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kolicach katolickich żydzi mogą dzisiaj żyć spo­
kojnie, że taki ultrakatolicki kraj jak Hiszpania, 
zaprasza żydów, których mordują w prawosła­
wnej Moskwie, a których mordować chcą prote­
stanci niemieccy — z najbezwstydniejszym cyni­
zmem uderzyła na tę pielgrzymkę dlatego, że to ! 
wielka manifestacja katolicka, a zelżywszy zasa­
dy katolicyzmu, i nie wiedząc jaką jeszcze łatkę 
przyczepić tej pielgrzymce, przezywa ją piel­
grzymką _ „panslawistyczną“ -

I  zaiste będzie to zjazd wszechsłowiański, 
bo i Bułgarzy i Bośbiacy śpieszą do Rzymu. 0- 
tóż Narodni' Listy ze szczególną lubością podają 
te wycieczki najbrzydszej, wszelkiego charakteru 
najbardziej pozbawionej gazety teutońsko-liberal­
nej, i tak dalej piszą od siebie:

„W  dwóch trzecich częściach zgadzamy się 
z wywodami tego, z niezwykłą znajomością rze­
czy i werwą ułożonego artykułu. Rzecz ciekawa, 
że gazeta, dla żywotnych spraw narodu czeskie­
go i dla Słowiańszczyzny w ogóle najbardziej 
nieprzyjaźua, takie prawdy pisze o naszych dzie­
jach. Ale i to niemniej ciekawem jest, że or­
gan tak wybitnie antisłowiaóski uderza na u- 
rządzanie pielgrzymki do Rzymu.

,,Snać dziennikarstwo centralistyczne nie 
zrozumiało głębokiego znaczenia pielgrzymki 
słowiańskiej. Inaczej bowiem byłoby przyklaski­
wało najnowszej agitacji wyszehradzkiego pro­
boszcza, kanonika Sztulca, i przyjaciół jego pol­
skich i kroackich.

„To nie jest, panowie, pielgrzymka „pan- 
slawistyczna“ , jak ją  nazywacie; owszem wprost 
najprzeciwniej bo jest to krok wręcz „anti- 
panslawistyczny‘‘, jest to wyprawa k u  r o z b i ­
c i u  S ł o w i a ń s z c z y z n y .  (Ostatnie wyrazy 
Nar. Listy wybitnemi czcionkami wydrukowały; 
p. r. O. N-) V

„To urządzanie pielgrzymki do Rzymu nie 
jest wcale wypływem pobożności, jak się i nie­
które czeskie pisma bądź naiwnie domyślają, 
bądź po jezuicku udają źe się domyślają. Jestto 
dzieło głęboko obmyślane i pod względem poli­
tycznym wielce doniosłe Ma to być stanowczy 
krok ku utworzeniu wielkiej rzymsko-katolickiej 
Unii słowiańskiej jako zapory przeciw prawosła­
wiu Słowiańszczyzny wschodniej i południowej. 
Jest to tylko dalszy krok owej tendencji, co w 
południowych prowincjach monarchii Habsburg- 
skiej i na półwyspie Bałkańskim szczuje katoli­
ckiego unitę przeciw prawosławnemu Słowiani 
nowi, Kroata przeciw Serbowi; owej tendencji, 
której o to chodzi, aby nieliczny poczet katoli­
ków bośniackich i hejścęgowińskich urósł w sil­
ny kościół przeciw prawosławnym Serbom w tych 
ziemiach; jestto wynik owej tendencji, która 
w p ł y w  M o s k w y  c h c e  w y p r z e ć  z połu­
dniowej Słowiańszczyzny i zastanowić prąd idei 
Wielkiej zjednoczonej Słowiańszczyzny.

„Tu idzie o wyprawę polityczną, o wyprawę 
ku przeszkodzeniu jedności słowiańskiej; i mu­
simy litować się, że znaleźli się w narodzie na­
szym mężowie, którzy stolicy apostolskiej -  a 
jeszcze i niektórym świeckim potentatom — 
wbrew n a s z e m u  interesowi słowiańskiemu tak 
się wysługują.

„Kto dzisiaj jeszcze nie widzi, gdzie nasze 
zbawienie, gdzie przyszłość nasza, ten jest nieu- 
leczoną ślepotą rażony. W  religijuem rodziny 
słowiańskiej rozdwojeniu, zaiste, nie spoczywa 
lepsza przyszłość naszego narodu, ani też reszty 
narodów słowiańskich."

W e d ł u g  Narodnich Listów , j e d y n e  
z b a w i e n i e  C z e c h ó w i S ł o w i a ń s z c z y -  
z n y  w M o s k w i e  i p r a w o s ł a w i u !

. Rzecz tylko ciekawa, dlaczegoby naodwrót, 
w i m i ę  j e d n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j ,  nie mo­
gli Moskale przyjąć cywilizację reszty Słowiań­
szczyzny i katolicyzm ? Jednakowa droga Bart­
kowi do Kuby jak Kubie do Bartka!

Co się tyczy wyrazu Narodnich Listów w 
przedostatnim ustępie „— a jeszcze i niektórym 
potentatom świeckim", musimy dodać, że Moska­
le lamentują, a  pielgrzymka do Rzymu jest or­
ganizowaniem się Słowian pod wodzą Habsbur­
gów przeciw Słowianom pod wodzą Romanowów.

Na ziemi, obok łóżka, leżała młoda kobieta, 
jęcząc przyciszonym głosem, gdy druga, mło­
dziutkie dziewczę, w jednej koszulce — macając 
jak gdyby w ciemnościach, zbliżała się powoli 
na ratunek chorej.

Hałas powstały z zamykających się drzwi i 
moich kroków zatrzymał dziewczę —  obróciło 
się bez uczucia wstydu.

Jednym rzutem oka odgadłem, że dziewczyn­
ka była niewidomą.

—- Józefku, ratujcie ją !  — zawołała — nie 
mogę trafić..

—■ Józefek nadejdzie —  rzekłem — przyje­
chał doktor.

—  Doktor —  powtórzyła —  doktor... Wi­
docznie ze wzruszenia nie mogła się utrzymać 
na nogach; wyciągnęła ręce, zrobiła jeden krok. 
Przyskoczyłem, sadzając ją na kanapce.

—  Ratiy ją  —  panie doktorze —  szepnęła.
Już byłem przy chorąj, opanowanej silną go­

rączką. Chora, patrząc nieruchomie w jeden punkt, 
powtarzała.

—  Ślepa —  ślepa — matko... twoja córka 
ślepa — najładniejsza z dzieci. Matko widzisz 
ty ją  — i milczysz! Sierota —  biedna sierota— 
młoda, piękna, dobra, i ślepa. Boże, czy Ty sły­
szysz! Zosin, widzisz w rogu stoi matka i śmie­
je się z nas, z sierot. Porzuciła je  i śmieje się 
z nich...

Zosia jęknęła.
Wydobywając wszystkie siły podźwignąłem 

chorą, położyłem na łóżku i okryłem.
Pierś jej wznosiła się, oddech był ciężki i 

głęboki. Niewidoma siedziała nieruchomie na ka­
napce, okryta chustką. Położyłem ją  i nareszcie 
rozejrzałem się w około siebie.

(C. d. n.)

STRACONA.*)
podług opow iadan ia  lek a rza

S e w e r .



godzinną w cztery oczy z nim rozmowę, po któ­
rej przeniesiono go z Jeldiz-kiosku do aparta­
mentu w bliskości ministerjum sprawiedliwości 
w Stambule będącego, gdzie w parę dni otrzy­
ma! w prezencie od monarchy kosztowne futro. 
Podobieństwo jest zatem wszelkie, iż z zarzutów 
mu poczynionych usprawiedliwić się zdoła, co 
potwierdzać każe zamiar Mahmuda Nedima po­
dania się do dymisji. Nie otrzymał jej wprawdzie, 
lecz wpływ jego na monarchę znacznym uległ 
niekorzystnym dla niego zmianom, a jeźli Mid- 
hat przywrócony w swoim czasie do najwyższej 
władzy będzie, polityka Turcji ulegnie radykal­
nemu przewrotowi, i w tem właśnie leży cała 
ważność jego procesu, doniosłość europejską 
mająca.

Drugą, nie mniej ważną, jest kwestja al­
bańska

Postępowanie Derwisza baszy na północy, 
znalazło echo na południu. Dopóki Epir był za­
grożony oddaniem go Grecji, Albańczycy połu­
dniowi popierali opozycję turecką, lecz gdy wia­
domości z północy nadeszłe o zagrożonej ich na­
rodowości wieść przyniosły, stan rzeczy przybrał 
tam inny charakter. Być może, że podstępne 
środki, na porządku dziennym będące, stłumić 
zdołają objawiające się wzburzenie umysłów, ale 
czy one ducha narodowego przekształcą, wątpić 
bardzo się godzi. Wiadomo, że rząd otomański 
ubiera wygnanie obdarzaniem urzędami na pro­
wincji. W  tem właśnie położeniu znajdował się 
od lat kilku Kiazim bej, gubernator Prewezy, a 
szwagier Abbedina baszy, byłego ministra spraw 
zagranicznych. Oskarżony obecnie z wielu swymi 
znakomitszymi rodakami, o podniecanie do ruchn 
ludności i "chęć rozszerzenia ogólnego powstania, 
zaproszony przez dowódcę wojskowego do jego 
pomieszkania, przyaresztowany i tu wkrótce ma 
być z wspólnikami swymi dostawiony. Tym 
sposobem sam rząd całą tę prowincję do powsta­
nia znagla, a jakie następstwa osiągnie, nie tru­
dno wcale odgadnąć. —  Oprócz tych więźni, do­
stawiono tu dziesięciu innych członków ligi pół­
nocnej albańskiej, których dziś —  obywateli o- 
siadłych i szanowanych —  włóczęgami, dezerte­
rami, ajentami zagranicznymi zowią.

Już to obelgi a priori są zwykłym przymio­
tem rządu tureckiego. Od roku przeszło trzyma­
no w więzieniu około trzydziestu naczelników 
Kurdów, obwinionych o zajazdy, rabunki, włó­
częgostwo, zdradę stanu. Napróżno wiele razy 
domagali się wytoczenia im publicznie sprawy; 
zdawało się potrzebnem dzierżyć ich w więzach, 
zatem trzymano takowych. Dopiero przed kilku 
dniami sąd uznał ich niewinuymi i na wolność 
wypuścić kazał. Czy to nie znaczy tworzyć 
sobie dobrowolnie zaciętych nieprzyjaciół ?

Lecz Porta nieulękniona szuka coraz no­
wych zawiktań. Niedosyć albańskich, kurdystań- 
skich, armeńskich, arabskich, tunetańskich; w 
przeszłym tygodniu i bułgarskie liczbę ich zwięk­
szyło. Rząd ottomański, w nocie bardzo energi­
cznej do wielkich mocarstw podanej, oświadcza 
wyraźnie, że gdy książę Aleksander, obowiązany 
stosować się całkowicie do konstytucji księztwa, 
zająt stanowisko wprost przeciwne duchowi tra­
ktatu berlińskiego i stara się nadać inną formę 
swemu rządowi, Wysoka Porta nie może pozo­
stać obojętną na podobne postępowanie swego 
hołdownika, i nic zgoła nie będzie w sianie jej 
powstrzymać dla zabezpieczenia praw i intere­
sów muzułmanów tam osiadłych. Nie potrzebuję 
dodawać, iż urzędowe to oświadczenie wywarło 
nietylko zdziwienie, lecz i pewnego rodzaju prze­
rażenie w politycznych kołach tutejszych, a to 
tem bardziej, że Porta na propozycję p. Nowi- 
kowa, aby przy uregulowaniu wschodniej czar­
nogórskiej granicy wcielono znaczną część ob­
wodu przez katolików osiedlonego, stanowczo od­
powiedziała, iż o żadnych, chociażby nawet 
najmniejszych ustępstwach w tameczuych okoli­
cach nie myśli, uregulowanie zaś ostateczne na 
istaiejącem status quo opiera. Ale jeśli co do 
Bulgarji, żadna jeszcze odpowiedź Porcie udzie­
loną nie jest, na podjętą kwestję czarnogórską 
kilku ambasadorów odrzekło p. Nowikowowi, iż,
0 ile im wiadomo, katolicy albańscy nietylko so­
bie nie życzą przyjść pod rządy księcia Nikity, 
lecz przeciwnie wstręt jawny ku Czamogórcom 
czują. Jak zatem, wobec sprzecznych sobie in- 
strukcyj, wysłani na miejsce dla rozgraniczenia 
delegaci mocarstw postąpią, niewiadomo, lubo 
nie tajno, iż osławiony koncert europejski na 
każdym swym kroku kuleje, i tylko strach woj­
ny przy pozornej zgodzie go utrzymuje, a zgoda 
ta przez upor Porty i nowe jej wystąpienie w 
sprawie bułgarskiej, z każdą chwilą zniweczoną 
być może Odpłaca się jej za to „niekłamaną" ży­
czliwością p. Nowików, i by nowych jej kłopo­
tów nastręczyć, zapowiedział przed kilku dniami 
iż wkrótce przedstawi swym kolegom dyploma­
tycznym projekt reform w Anatolji wprowadzić 
się winnych a przez rząd moskiewski przyspo­
sobiony. Bierze zatem Moskwa w opiekę Ana- 
tolję, której to opieki na serjo obawiając się 
Armeńczycy, przez swego patrjarchę Nersesa, sta­
rają się u W . Porty o uzyskanie odpowiednich 
reform, któreby położyły kres mieszaniu się mo 
carstw europejskich w wewnętrzne sprawy Tur­
cji A  kiedy Armeńczycy usiłują uchylić się od 
dobrodusznych zamiarów Europy, cóż mówić o 
Anatolczykach, czystej krwi muzułmanach, któ­
rzy nadto dobrze znają humanitarne postępowa­
nie armii carskiej w ostatniej wojnie, i przekła­
daliby pierwej oddać się szatanowi, aniżeli do­
świadczyć skutków łaskawego carskiego rządu.

Listy z Adrjanopola donoszą o przybyciu 
tam austrjackiego biskupa, najprzewielebniejszego 
ks. Hippingera, w celu założenia wielkich szkół 
austrjackich wtem mieście tak dla chłopców jak 
i dla dziewcząt. Ksiądz biskup nabył stary ko- 
nak za 300 lir tureckich, na miejscu którego 
mają się wznieść szkoły podług projektu wyko- 
nańegojprzez p. Kustera, architekta kolei żelaznej. 
Nauczaniem dziewcząt trudnić się będą zakon­
nice, mające przybyć z Zagrzebia, a języki wykła­
dane będą: słowiański (jakiego narzecza?), niemie­
cki i francuzki. Ksiądz biskup ma się udać na­
stępnie do Saloniki w zamiarze utworzenia po- 
dobnychże szkół w tem mieście. Komentarzy nie 
czynię, każde uczciwe słowiańskie serce powinno 
przyjąć tę wiadomość z prawdziwą radością.

Trzęsienie ziemi, co zniszczyło wieś Tifnn i 
stało się przyczyną śmierci większej części jej 
mieszkańców, zamieniło w ruiny 34 innych wsi
1 dało się uczuć w mieście Wan. Szczegółów 
nowej tej straszliwej katastrofy jeszcze nie 
mamy, a telegramy wzmiankują tylko o mnogich 
ofiarach. Pas zatem konwulsji ziemnych znacz­
nie się rozciągnął.

Sprawozdanie poselskie
l & r .  L u d w i k a  T W o M s k i e f l o ,

posła lowowskiego do Rady państwa.

Na zaproszenie dr. Ludwika Wolskiego ze­
brało się wczoraj w sali ratuszowej bardzo liczne

zgromadzenie wyborców. Zagaił je obrany prze­
wodniczącym p. Fr. Batutowski.

Przed dr. Wolskim zabrał głos dr. Fr. Smol­
ka dla przemówienia słów kilku na usprawiedli­
wienie, dlaczego nie występuje z sprawozdaniem 
poselskiem. Oto przemówienie dr. S m o l k i :

Korzystając z zaproszenia Panów przez ko­
legę, posła Wolskiego, staję przed Wami w po­
czuciu obowiązku zdania sprawy wyborcom, ale 
zarazem z prośbą, abyście mię na dziś z tego 
obowiązku zwolnili. Stanowisko prezydenta Ra­
dy państwa nie nadaje się do tego, a w moim 
przypadku jest to rzeczą niemożliwą. Znane są 
panom naprężone stosunki między stronnictwami 
w Izbie. Kiedy objąłem kierownictwo w Izbie, 
były one w najwyższym stopniu naprężone, do­
chodzące czasem do największego roznamiętnie- 
nia. Uprzytomniłem sobie zaraz, że jednem z 
pierwszych zadań moich musi być dołożenie 
wszelkich starań, ażeby różnicę zdań, nieporo­
zumienia ile możności wyrównać, uspokoić i u- 
śmierzyć, aby dójść do owej w porozumieniu 
podjętej spokojnej pracy, osobliwie na polu tak 
dla wszystkich pożądanego ekonomicznego roz­
woju. Nie spuściłem nigdy z oka zamiaru przy­
czynienia się do tego, i przy zachowaniu naj­
ściślejszej sprawiedliwości i absolutnej obiekty­
wności przecież miałem to zadowolenie, że przy 
rozejściu się stosunki między stronnictwami zmie­
niły się na lepsze.

Owóż nie mogę uczynić obecnie kroku, któ­
ryby to przezemnie rozpoczęte dążenie mógł w 
czemkolwiek pokrzyżować. A to musiałoby na­
stąpić, gdybym się wdał w krytykę czynności 
Izby poselskiej, ponieważ musiałbym koniecznie 
albo jakie stronnictwo, albo osobistości dotknąć 
niemile przez wydanie sądu mego może trafnego, 
a może, co gorsza, mylnego. Muszę tedy unikać 
wszelkiej do tego sposobności, muszę stać ponad 
stronnictwami. Muszę do tego dążyć tembardziej, 
że żywię tę silną nadzieję, że ostatecznie i mniej­
szość Izby musi przyjść do tego przekonania, że 
większość Izby ani marzy o nadwerężeniu kon­
stytucji, ani o pogwałceniu elementu niemieckie­
go, ani o nronieniu zdobyczy wolności.

Co się tyczy mojej osobistości, to szan. pa­
nowie wiecie, że jak tylko obecna sesja się roz­
poczęła, zostałem wybrany zastępcą przewodni­
czącego, w wielu komisjach miałem nie mało do 
czynienia, a kiedy zostałem wybrany prezyden­
tem, miałem do czynienia bardzo wiele. Jestto 
praca uciążliwa, nie bardzo przyjemna, owszem 
połączona z wielu niedogodnościami. I to wiecie 
panowie, że wywiązałem się z zadania jako ta­
ko, bo wszystkie stronnictwa w Izbie są z me­
go kierownictwa zadowolone. Zechciejcie panowie 
przyjąć to zamiast sprawozdania, które każdy 
poseł powinien złożyć swoim wyborcom. (Prze­
ciągłe oklaski.)

Zgromadzenie na wniosek dr. Zgórskiego 
uchwaliło rezolucję w tym duchu, że wyborcy 
zasługi wybranego przez nich posła, stojącego 
na czele parlamentu cenić umieją i cenią. (Rezo­
lucję te uchwalono przez powstanie przy nieu­
stannych oklaskach).

Następnie zabrał głos:
Dr. L u d w i k  W o l s k i  zacząwszy od u- 

przedzenia wyborców, że na obecne położenie 
nie zapatruje się zbyt różowo, chociaż nie zapo­
znaje doniosłości faktu, że Polacy zasiadają w rzą­
dzie i na innych ważnych stanowiskach. Odwołu­
jąc się następnie ua swe pisemne sprawozdanie, 
złożone w sierpniu r. z. od którego to czasu 
sytuacja nie. o wiele sig zmieniła, jeszcze raz po­
dnosi poseł wypowiedziane tam zdanie, że za­
danie reprezentacji polskiej w obecnej epoce dla 
nas pomyślniejszej i przy obecnych korzystnych 
warunkach było wskazane dostatecznie stanowi­
skiem naszem jako Polaków, a zarazem obywa­
teli państwa austrjackiego, obywateli temu pań­
stwu życzliwych.

„Zdawaćby się mogło — tak brzmią słowa 
mówcy —  że wobec rządn, który nie identyfi­
kuje się z żadnem stronnictwem, który wypisał 
na swym sztandarze pojednanie, Polacy powinni 
zająć paralelne, analogiczne stanowisko, że Po­
lacy powinni pojąć swe posłannictwo w tym du­
chu, aby łagodzić i pojednywać, unikać ostate­
czności i zdobywać przytem naturalnie wszyst­
ko w miarę możności i potrzeb rozwoju mate- 
rjalnego, z ciągłą myślą o tem, że przypadł nam 
obowiązek szermierzy wolności i postępu. Inne- 
mi słowy mówiąc, zdawaćby się było mogło, że 
nie powinniśmy byli łączyć się bezwarunkowo z 
prawicą, a tembardziej z lewicą, ale zająć sta­
nowisko oznaczone w terminologii parlamentar­
nej, słowem „lewego centrum", które istnieje we 
wszystkich parlamentach, z wyjątkiem austriac­
kiego. Przyczyną niezdrowych stosunków parla­
mentarnych jest bowiem okoliczność, ża parla­
ment składa się z dwóch, bezwzględną walkę z 
sobą toczących stronnictw, bez łagodzącego, o 
większości decydującego środka.

Jakie ztąd skutki? Zastęp 40 posłów nie­
mieckich (z dawniejszych wiernokonstytucyjnych), 
popierający hr. Taaffego w początkach jego mi­
sji pojednawczej, dziś rozbił się kompletnie, nie 
mogąc znaleźć oparcia na żadnem innem stron­
nictwie —  i popadł w ostateczność: tak jak Po­
lacy bezwarunkowo przystąpili do prawicy, tak 
owa frakcja zwolenników rządn zaciągnęła się 
bezwarunkowo pod sztandary lewicy. Ztąd wiel­
kie i pożałowania godne osłabienie rządu hr. 
Taaffego, osłabienie tem większe, że rząd szuka­
jąc poparcia u prawicy, musiał pewnym jej frak­
cjom czynić ustępstwa znaczne, odwodzące go 
daleko od linii, którą sobie pierwotnie wytyczył.

Polacy rządowi trudności nie stawiali. Z  u- 
miarkowaniem i wyrozumiałością, zbytnią może, 
liczyli się z położeniem rządu hr. Taaffego. Cze­
chom także nic zarzucić nie można. Iuaczej po­
stąpiło tak zwane „stronnictwo prawa", a raczej 
należąca do niego ultramontańska frakcja tyrol­
ska, złożona z 2ć> posłów Niemców z przymie­
szką krwi włoskiej, która to frakcja od samego 
początku z najdzikszemi występowała uroszcze- 
niami. Garstka ta, nazwana przez p. Tonnera 
zaczajonym kotem, rozwielmożniła się w niezdro­
wym parlamencie, teroryzowała wszystkich, sta­
wiając rzecz na ostrzu noża, gotowa zawsze do 
zerwania z rządem, a nawet z prawicą. Powa 
żyła się zagrozić głosowaniem przeciw wniosko 
wi Lienbachera, przeciw kolei Transwersalnej, 
przeciw uniwersytetowi, wreszcie odmówieniem 
rządowi budżetu, tak, że rząd, ciągle z tej stro­
ny atakowany, nie mógł się skonsolidować na 
wewnątrz, a na zewnątrz potrzebną otoczyć po­
wagą. „Pojednanie", wypisane na sztandarze rzą­
du, stało się urągowiskiem w obozie nieprzyja­
cielskim, a rozdrażnienie doszło do zenitu. I  tu 
nie mogę się zgodzić na twierdzenie prezydenta, 
że nastąpiło polepszenie. Cały jego spokój olim­
pijski, takt i powaga nie wystarczają, aby zaże­
gnać roznamiętnienie. Kto był godzinę w tej a- 
tmosferze dusznej, parnej, pełnej elektryczności i 
nagle zrywających się wichrów, zapytać musi: do 
czego to dojdzie, i na czem się skończy?

Nieprzyjaciele autonomii zacierają ręce. Sta­
ra gwardja centralistyczna łowi w lot każdą 
chwilę sposobną, aby wywoływać coraz większe

starcia i roznamiętnienie, a na zewnątrz nieza­
dowolenie w coraz szersze wynosić kręgi.

Pierwsze starcia wywołane były postępowa­
niem wyżej wspomnianej ultramontańskiej frak­
cji niemieckiej, należącej do stronnictwa prawa. 
Wniosek Liechtensteina (oddanie szkół ducho­
wieństwu), unieważnienie wyborów gómo-austrja- 
ckich, a zatwierdzenie nowych w najwyższym 
stopnia nieprawidłowych, — wniosek Dipaulego, 
będący powtórną edycją wniosku Liechtensteiua, 
oto etapy, oznaczające coraz większe rozgory­
czenie, coraz większy^ rozstrój, którego przyspo­
rzenie w Austrji, państwie tak skołatanem i z 
tak różnorodnych czynników złożonem, jest rze­
czą sumienia. (Oklaski z galerji.)

Ubolewać należy, że myśmy się przyczynili 
do tego, choć w najlepszej wierze, dając uroszcze- 
niom, zamachom i zapędom tego ultramontańskie- 
go reakcyjnego stronnictwa bezwarunkowe po­
parcie. Źe tak jest, przytoczę na dowód świade­
ctwo w tej mierze pewnie klasyczne. Gazeta, Na­
rodowa, polemizując w sierpniu r. z. z mojem 
sprawozdaniem, powiada wyraźnie w nr. 183:

„Że zaś zaciętość prawicy w opozycji do cen- 
trałów zaprowadziła nas dalej, aniżeli to było 
pożądanem, tego zaprzeczać nie chcemy." Zacię­
tość ta, dziś niepowstrzymana, doprowadzi bo­
daj czy nie do kataklizmu.

I od względem salwowania autonomistycznej 
zasady sojusz z prawicą nie wydał zbawiennych 
owoców. Lubimy frakcje prawicy nazywać au- 
tonomistycznemi —  ale jeśli ta nazwa ma przy- 
służać stronnictwu prawa, to niema w świecie 
mniej zasłużonego epitetu. Twierdzę stanowczo, 
że w ogóle u prawicy na wszystko bez wyjątku 
znajdzie się większość, tylko nie dla praktyczne­
go przeprowadzenia zasady autonomistycznej. 
Tak n. p upadło usunięcie z ustawy zapobiega­
jącej szerzenia się księgosuszu, artykułu nakła­
dającego ciężary na fundusz krajowy, upadło 
skutkiem abstencji lub przeciwnego głosowania 
części prawicy. Podobnie rzecz miała się z u- 
stawą o opodatkowaniu szynków, która w dro­
dze ustawodawstwa państwowego orzeka o do­
puszczalności dodatków do podatku na cele gmi­
ny, powiatu i kraju. Tak samo stało się przy 
wniosku Lienbachera.

Materjalnych korzyści nie przynosimy dla 
kraju. Kolej Transwersalna utknęła w Izbie pa­
nów, dzięki rodzonym braciom sprzymierzeńców 
naszych z Izby posłów. Wniosku o fakultet me­
dyczny we Lwowie nie postawiło Koło polskie 
z obawy, aby w pełnej Izbie nie upadł.

Przynosimy ustawę o taksach wojskowych, 
powiększenie podatku gruntowego, przyczem za­
uważyć należy, że jeśli ustawa o podatku grun­
towym nie wzięła fatalniejszego przebiegu, za- 
wdzięczyć należy ministrowi skarbu — komu­
kolwiek zresztą —  ale nie naszym sprzymie­
rzeńcom.

Mówca określa następnie konserwatyzm 
frakcji tyrolskiej, wchodzącej do stronnictwa 
prawa, dosadnie zcliarakteryzowany pierwszem 
posiedzeniem zeszłorocznego sejmu tyrolskiego, 
rozpoczętem od uroczystego protestu przeciw te­
mu, że rząd pozwolił w i nSzpruku i Meranie, 
gdzie jest trochę protestantów, na odprawianie 
nabożeństw w zborach protestanckich.

Sojusz z prawicą przyniósł nam pod wzglę­
dem moralnym tylko szkody. Posłowie polscy 
zmuszeni byli wbrew swemu przekonaniu gloso­
wać za wnioskiem Lienbachera, tchnącym na 
milę obskurantyzmem, i nieobcliodzącym Galicję. 
Tan. prace deus doprowadzi do tego, że bodziemy 
musieli głosować za wnioskiem Dipaulego. — 
Jak na tem wychodzi nimbus, który nas do nie­
dawna otaczał w oczach całej Europy jako ry­
cerzy postępu i wolności?

Jednak na tej drodze wstrzymać się jeszcze 
można. W obradach nastąpiła pauza, nastał 
czas zebrania się, skupienia, chłodnej wymiany 
zdań. Zresztą jak sojusz na prawicy cięży jej 
odcieniom, tak i po lewej stronie Izby posłów 
nie wszyscy są zadowoleni. Wymieniają już na­
wet mesjaszów, którzy mają wejść w skład Izby 
i mogą stanowić zawiązek umiarkowanego, z po­
trzebami i interesami Austrji liczącego się stron­
nictwa po lewej stronie Izby poselskiej. Owóż, 
jeżeli takie stronnictwo tam się utworzy, a 
chwila będzie stosowna, jeśli będą okoliczności 
dające gwarancję, że zajęcie stanowiska liberal­
nego centrum nie narazi interesów kraju, wtedy 
powinno Koło polskie naprawić złe, i stanąć 
w tem liberalnem centrum.

Przechodząc do działalności prawodawczej 
nadmienia mówca, że wyjąwszy ustawy o tak­
sach wojskowych, powstały z inicjatywy polskich 
posłów inne, ważne pod względem ekonomicz­
nym. I  ta k : ustawa przeciw lichwie rozszerzona 
na całe państwo ; ustawa przyznająca ulgę przy 
konwersji pożyczek wysoko oprocentowanych na 
niżej oprocentowane; ustawa o zapobieganiu nie­
rzetelnemu wyzyskiwaniu dłużnika przez wierzy­
ciela; w końcu ulga dla towarzystw zarob­
kowych.

Co do działalności mej na zewnątrz, była 
ona skromną, ponieważ byłem wyznaczony tylko 
do dwu komisyj: asekuracyjnej i karnej. Aseku­
racyjna nie miała żadnego substratu pozyty­
wnego. W  komisji karnej wypracowałem pro­
jekt zmiany postępowania objektywnego, ale sku­
tkiem przemożnych wpływów nie przyszedł pro­
jekt ten jeszcze na stół Izby. Oprócz tego 
przemawiałem raz w pełnej Izbie z upoważnie- 
żnieuia Koła w sprawie podatku od szynków i 
skruszyłem kopię w obronie autonomii krajowej, 
z rezultatem ujemnym.

Dodatni rezultat mojej działalności zazna­
czony jest faktem, że wydobyłem z zapomnienia 
przepis, według którego kilkanaście tysięcy lu­
dności górskiej w Galicji mogą opłacać tylko 
połowę podatku najniższej klasy. Przepis ten u- 
zyskał za moją inicjatywą moc ustawy. Izba pa­
nów jeszcze jej nie zatwierdziła, ale zatwierdze­
nie to nie ulega wątpliwości. Co do narad wewnę­
trznych Koła, brałem w nich żywy udział, prze­
mawiając w myśl zasad i poglądów tu wyłu- 
szczonych. Rzadko pozostawałem w mniejszości, 
ale w takim razie nie korzystałem z prawa 
wstrzymania się od głosowania.

. Sprzeniewierzając się swemu przekonaniu — 
kończy mówca —  czuje człowiek niesmak w du­
szy, zatraca w sobie coś z tej strony, która jest 
boską. Niech nikt nie broni zatem posłowi tego 
ostatniego przytułku dla jego przekonania, niech 
nikt nie wdziera się presją, insynuacją i terro­
ryzmem między posła a jego sumienie, bo w ten 
sposób łamiemy charaktery i podcinamy nerw 
ducha publicznego. (Oklaski).

Po tem przemówieniu odpowiadał dr. W ol­
ski na interpelacje.

Na interpelację p. M a s z k o w s k i e g o  
pr. politechniki w Sprawie polskiego języka wy­
kładowego na politechnice, obecnie ustanowione­
go tylko rozporządzeniem cesarskiem, odpowie­
dział dr. W  o 1 s k i, że prawie wszystkie u- 
względnienia języka naszego oparte są tylko na 
rozporządzeniach cesarskich, a zatem na podsta­
wie dość niepewnej. Jest rzeczą sejmu krajowe­

go ustalić rozporządzenia te ustawami. Porusze­
nie tej kwestji w Radzie państwa byłoby rzeczą 
odpowiedzialności, bo nawet w razie odniesione­
go obecnie zwycięztwa, stworzyłoby się prece­
dens mieszania się Rady państwa do spraw kra­
jowych. Zresztą ustawa, uchwalona przez dzi­
siejszą Radę państwa, mogłaby w niekorzystnym 
dla nas składzie Izby być zniesioną.

P. R o j e k  interpelował posła w sprawie 
zamierzonego poboru rekruta przez lat cztery.

Dr. W o l s k i  odpowiedział, że sprawa ta 
jest kwestją przyszłości, i tylko przypadkowo 
nie została już uchwaloną. Komisja specjalna o- 
graniczyła już samowolę rządu w tym względzie, 
i następstwa wniosku tego nie będą tak donio- 
słemi. Bo podczas gdy wniosek rządowy pozo­
stawia ocenieniu ministrowi wojny, kiedy czwar­
ta klasa rekruta ma być powoływaną, to komi­
sja zaprowadziła zmianę w tym duchu, że „w 
czwartej klasie należy powoływać popisowych w 
tych okręgach administracyjnych, w których o- 
kazał się brak rekruta."

Była jeszcze interpelacja p. Rybowskiego, i 
druga w sprawie dziennikarstwa krajowego.

W  odpowiedzi na pierwszą, w sprawie Po­
laków na Szlązku, powołał się interpelowany na 
swe sprawozdanie.

Co do pytania p. Rybowskiego, czy poseł 
zaleca sojusz z lewicą, oświadcza poseł, że o tem 
nigdy nie śnił, a zresztą powołuje się na to, co 
poprzednio w tej sprawie powiedział.

W  sprawie niezgody c. k. prokuratorji z 
nad W isły z c. k. prokuratorją nad Pełtwy, 
niezgody objawiającej się w tem, że to co jedna 
przepuści w dzienniku, druga skonfiskuje, odpo­
wiada poseł, że jedynym środkiem ograniczenia 
tej dowolności byłaby zmiana postępowania 
objektywnego.

W  końcu interpelował jeszcze p. D w o r s k i, 
co się stało z uchwaloną we Lwowie w r. 1879 
rezolucją względem zmiaay ustawy przemysłowej 
z r. 1879 — odpowiedział dr. W o l s k i ,  że ko­
misja odnośna pracuje nad projektem zmiany tej 
ustawy, ale z powodu, że praca jest obszerną, 
projekt ten nie jest jeszcze wykończony. —  Po­
seł przyrzekł zająć się tą sprawą.

W  końcu wniósł p. Mańkowski, ażeby wy­
borcy wyrazili posłowi podziękowanie, co prze­
wodniczący p. Bałutowski w formie wotum za­
ufania poddał pod głosowanie i co też uchwalono

Obliczenie ladności m. Lwowa
dokonane na podstawie spisn z dnia 31. grudnia

1880, zostało ukończone dnia 16. czerwca b. r.
Wynik jego jest następujący:

W dniu spisu liczył Lwów 103.422 mieszkań­
ców, co w porównaniu z ludnością w czasie poprze­
dniego spisu z d. 31 grudnia 1869 r. (87.209 mie­
szkańców) daje wzrost o 16.313, czyli o 18*49 °/0
— a w stosunku rocznym 1 56°/0. Garnizon woj­
skowy, wedłng osobnego spisu, dokonanego przez
władze wojskowe, wynosi 6.324 głów, razem z woj­
skiem zatem liczy Lwów 109.746 mieszkańców. 
Wszystkie poniżej zamieszczone cyfry odnoszą się 
wyłącznie do ludności cywilnej.

Na poszczególne dzielnice miasta rozdziela się 
ta ludność jak następuje: Śródmieście 16.532 mie 
szkańców (160°/0 ogółn ludności) —  przedmieście 
Halickie (I) 16.666 (16’ ł 0/,,) — Krakowskie (II) 
29-738 (28-7°/0) — Żółkiewskie (III) 26.964 (26-1 °/0)
— Łyczakowskie (IV) 13.522 (13-1 °/c). Porówna­
nie tych cyfr z cyframi z r. 1869, doprowadziłoby 
do wniosków zupełnie błędnych, właśnie bowiem 
w ciągu tego okresu zmieniono podział terytorjalny 
miasta na dzielnice, przyłączając znaczną część da­
wnej dzielnicy pierwszej do drugiej, a drugiej do 
trzeciej.

Według płci jest we Lwowie 49.032 ludności 
męskiej, a 54.370 żeńskiej (47‘4n/„ m. 52*6°/0 ż ) 
tak, że na 100 mężczyzn jest 110 kobiet. W roku 
1869 było 48-5% m. a 51-5 ’/0 ż , czyli na 100 
mężczyzn 106 kobiet.

Stosunki przynależności przedstawiają sig jak 
następuje: przynależnych do Lwowa jest 61.111 
(28.513 m. — a 32,597 ź.) — do innych gmin 
w Galicji 37.5-15 (18.118 m. —  19.427 ź.) -  do 
innych prowincyj anstrjackich 2861 (1510 m. — 
1351 ź.) — ogółem obywateli tej połowy monar­
chii 101.517 — obywateli węgierskich 410 (198 m 
212 ż.) —  obywateli państw zagranicznych 1495 
(713 m. 782 ż.). Pomiędzy przynależnymi do in­
nych prowincyj austrjackich najwięcej, bo okrągło 
1000 jest z Czech — 569 z Bukowiny —  533 z 
Moraw — 365 ze Szlązka — 285 z Austrji dol­
nej —  37 ze Styrji — 20 z Krainy —  19 z Au- 
strji górnej — 18 z Karyntji itd. Pomiędzy oby­
watelami inuych państw najwięcej, bo 950 jest z 
Królestwa Polskiego i krajów zabranych, 172 z 
Prus, 113 z innych państw niemieckich, 66 z Ru­
munii, 52 z Włoch, 45 ze Szwajcarji, 41 z Francji, 
21 z Anglii, 19 z Ameryki itd.

Stosunki wyznań są następująco : Rzymskich 
katolików jest 55.973 — unitów gr. obrz. 14.868, 
orm. obrz. 181 —  grecko-wsckodnich 219 — ewan­
gelicko-augsburskich 1641 — helweckich 64 — an- 
glikanów 27 —  menanitów 10 —  starokatolik 1 —  
unitarjanin 1 — ormiańsko-wschodniego wyznania 
l — ogółem chrześcian 72.984 — izraelitów  30 
tysięcy 418 — bezwyznaniowych 18. procentach: 
rzym. kat. 54-1 °/ — gr. kat. 14- /„ — ewang. 
angs. 1-6°/0 —  innych wyznań chrzęść. 0'5°/0 __
izraelitów 29-4°/0.

Cyfry wieku są następujące :
Do ukończonego 5. rdkn życia : 5193 płci mę­

skiej, 5.225 płci żeńskiej razem 10.418 czyli 
10-1% ogółu lndności.

Od 6go do ukończ, lo. roku życia: 4.702 m., 
4.610 ż., razem 9.312 -— 9 <y#.

Od 11. do ukończ. 20. roku życia: 9.741 m., 
10.792 ż., razem 20.533 — 19-8°/„.

Od 81. do ukończ. 40. roku 16.658 m., 18.542 
i. — razem 35,200 — 34»/o.

Od 41. do ukończ. 60. roku 9.852 m., 11.524 
i  razem 21.376 —. 20-7°/0.

Wyżej 60 lat 2.906 m., 3.677 ź. — razem 
6.583 —  6-4%

Charakterystyczną jest okoliczność, że procent 
dwóch pierwszych, najmłodszych klas wieku, jest 
nieco niższy, aniżeli był podczas spisu ludności z 
r. 1869, co przypisać należy epidemii ospy w 1873 
r., która oddziałała na drugą klasę wieku z tego­
rocznego spisu —  tudzież zeszłorocznej epidemi- 
cznej płonicy i dyfterji, która bezpośrednio spis 
ludności wyprzedziła i uszczupliła pierwszą klasę 
wieku.

Wedłng stanu cywilnego je s t : stanu wolnego 
29.572 m. i 29.972 ż., razem 59.544 czyli 57*6% 
lndności —  małżonków 18.005 m., 17.852 ż , ra­
zem 35.857 — 34‘7°/0 — owdowiałych 1.447 m., 
6.447 ż., razem 7.894 — 7*6 °/0 — rozwiedzionych 
28 m., 99 i., razem 127 — 0-1%. —  W poró­
wnania z rokiem 1869 wzrósł procent wdowców i 
wdów o 0‘9°/„, a zmniejszył się procent pierwszych 
dwóch kategoryj o 0’3°/# i 0-6*/„.

Język towarzyski zapisywano według instruk­
cji tylko dla obywateli tej połowy monarchii, skut­
kiem czego suma cyfr niżej podanych jeąt od ogól­
nej liczby lndńości niższą o całą cyfrę obywateli

węgierskich i zagranicznych (razem 1.905). Język 
polski jako towarzyski zapisało 90.132 osób — nie­
miecki 7.323 —  ruski 3.600 — czeski i morawski 
263 — rumuński 192 — przeważnie więźniowie 
zakładu karnego z Bukowiny) — włoski 4 — sło­
weński 3.

Stopień wykształcenia: Umie czytać i pisać 
28.953 m., 26.132 ż., razem 55.085, t. j. 53’3°/0 
lndności —  nmie tylko czytać 1.396 m., 2.681 ż., 
razem 4.077 — 3*9°/0 — nie umie ani czytać ani 
pisać 18.703 m., 25.557 ź., razem 44.260 — 42‘80/0. 
Jeżeli od tej ostatniej cyfry odciągniemy lndność 
niżej 8 lat życia (16.132) otrzymamy 28.128 nie- 
umiejącycb czytać ani pisać.

Ułomności: Ślepych na oba oczy jest 74
m. i 56 ź. — głuchoniemych 75 m. 59 i. —  obłą­
kanych 17 m. 10 ź. — idiotów 25 m. 26 ź.

Co do statystyki zatrudnień, możemy ją 
tutaj tylko w najogólniejszych podać cyfrach. Dla 
objaśnienia przytaczamy, że rubryki zatrudnień 
dzielą się na: samodzielnych, urzędników, robotni­
ków, członków rodziny i służbę domową — tak, że 
suma tych kategoryj daje całą lndność, czy to bez­
pośrednio przez zarobek własny, czy pośrednio przez 
zarobek głowy rodziuy i chlebodawcy czerpiącą u- 
trzymanie z danej gałęzi pracy. Najliczniejszą jest 
lndność żyjąca z przemysłu i rękodzieł w najob- 
szerniejszem tego słowa znaczeniu —  wedłng in­
strukcji bowiem zaliczono tu nietylko sam prze­
mysł wytwórczy, ale i tak zwany nieprodukcyjny, 
ja k : szynkarstwo, traktjernictwo, zajazdy, hotele 
itp. Według tego ma Lwów ludności z przemysłu 
żyjącej razem 31.735 — a mianowicie: samodziel­
nych 3.710 — urzędników i zawiadowców 199 —— 
robotników 8.331 — członków rodziny 17.677 —  
sług domowych 1.818. Po przemyśle najwyższą cy­
frę przedstawia handel: 12.606 —  między temi 
2.176 samodzielnych — 291 urzędników —  1.404 
robotników (w co wchodzą także wszyscy snbjekci) 
7.171 członków rodziny i 1.165 sług domowych. 
Inne rodzaje zatrudnień podajemy tylko w ogólnych 
cyfrach: rolnictwo 2.676 — górnictwo 12 —  prze­
wóz (koleje, telegraf, poczta, tramwaj, doroikar- 
stwo etc.) 7.775 —  właściciele domówi rent 7.034— 
zakłady pieniężne i kredytowe 1.531 —  zakłady 
wychowawcze i naukowe 1.616 —  dobroczynne 
674 — stan dnehowny 1.426 —■ stan urzędniczy 
5.523 — emeryci 3.560 —  rodziny wojskowych 
765 — stan nauczycielski 2.751 —  piśmiennictwo 
i dziennikarstwo 246 — sztnki piękne —- 911 — 
inżynierja i architektura (bez inżynierów kolejo­
wych, którzy weszli do mbryki „przewóz") 621 — 
prawnictwo (adwokatura i notarjat) 759 — służba 
zdrowia 1.404 —  służba urzędowa (woźni etc.) 
1.696 — żandarmerja, straż skarbowa i wszelkie 
straże publiczne 1.462 —  służący nie mieszkający 
n słnźbodawcy 5.434 — wyrobnicy o zmiennem za­
trudnieniu (dzienni) 10.147 — zarobek nieznany 
1.658. — Zaś wedłng wymienionych powyżej 5 ka­
tegoryj jest samodzielnych 15.964 — urzędników 
2.163 —  robotników 18.022 — członków rodziny 
55.829 —  sług domowych 11.441.

Ze spisem ludności jest połączony spis zwie­
rząt domowych, który wykazuje: koni 1.066, bę- 
cych w posiadanin 422 osób — rogacizny sztuk 
1,632 u 363 posiadaczy— kóz 7 u 5 posiadaczy — 
nierogacizny 327 n 103 posiadaczy — i 15ś uli 
pszczół u 9 posiadaczy.

M a  tó iscow a  i
Dnia 20. czerwca.

* Pogoda wczoraj mimo wylewem grożących 
w południe chmur, dotrzymała. Za to zdaje się 
chmury dzisiejsze mszczą się, za wydrwione wczo­
rajsze, bo znowu zanosi się na słotę. Termometr 
wskazuje 13 stopni.

* Teatr. Na wczorajszem przedstawieniu „Ko 
ściuszki pod Racławicami" było 157 włościan z 0- 
kolicy i 40 Mazurów z pod Rzeszowa, których spro­
wadził do teatru osobny w tym celu zawiązany ko­
mitet. Oprócz tego było małomieszczan z Jaryczo- 
wa, Szczerca i Gródka 37. Przedmieszczan było 
około 40. 8zkoła parobków z Dnblan przybyła w 
komplecie, również posługacze publiczni prawie 
wszyscy przybyli. Śmiało więc można powiedzieć, 
że wczorajsze przedstawienie było ludowem. Ob­
serwowaliśmy tych rzadkich w teatrze gości; sztu­
ka sprawiła na nich niemałe wrażenie, a o ile 
można było wnioskować, najlepiej im podobał się 
Ąbiahamko (p. Fiszer). W każdym razie „Kościu­
szko" wzbudził w nich myśli i uczucia, a jeżeli 
zważymy, źo wrażenia odniesione udzielają się szyb­
ko, to należy się szczere nzuanie komitetowi za 
wykonanie tego piękQe£° pomysłu. Spodziewamy 
się, że komitet i dalej pracować będzie w tym kie­
runku; wszyscy czują, że lud stanowi główną pod­
stawę bytu narodowego; pracujmy nad jego oświa­
tą i uszlachetnieniem, a owoce wkrótce sig okażą.

* wyścigi konne we Lwowie coraz bardziej 
tracą na znaczeniu i coraz mniej są przedmiotem 
publicznego zajęcia. Dawniej na wyścigi zjeżdżała 
się tłumnie szlachta, miasto było ożywione, świetne 
zaprzęgi — teraz nic z tego. Na wczorajszych wy­
ścigach było tylko kilkanaście ekwipaiów, ale ani 
jednego, któryby się odznaczał szczególnym kom­
fortem, lub sportową ekscentrycznością. Czyżby 
to miało oznaczać, że nasza szlachta przyszła do 
przekonania, że sport wyścigowy jest rozrywką 
zbyt kosztowną, a mało pożyteczną, a fundusze i 
siły spożytkowuje w pracy poważnej, czy też nowy 
to objaw apatji, ogarniającej u nas wszystko? — 
Wiernym sportowi pozostał tylko ciekawy ludek, 
niemający zupełnie nic wspólnego z wyścigami; za­
legł on szerokie półkole i smażąc się na słońcu za­
chwycał się wychudłemi końmi i niemniej chudymi 
dżokejami w jasnobarwnych kurtkach.

Do pierwszego biegu o „nagrodę dam" z za­
pisanych sześciu koni, tylko trzy stanęły: p. Al­
freda Mysłowskiego „Bajaderka“ (jeździec p. My­
słowski, syn); bar. Heydla „Urok" (jeździec llr. 
Piniński, 4 funty więcej „over weight) i rotmistrza 
Kaana d’Albest& „Daddy-Longless (jeździec por. od 
ułanów Stankowicz). Od samego poczft1* 11 Prowa­
dził bieg p. Mysłowski, on też wziął nagrodę, wy­
przedziwszy hr. Pinińskiego o kilka długości. Por. 
Stankowicz został w tyle prawie o P® ^ru. Naj­
bardziej zajmującym był bieg dru^ ’ 0 nagrodę 
„Towarzystwa" w kwocie 700 z^ ‘ e â 2400 me­
trów. Jeźdźcy krajowcy. Z czterech zapisanych koni 
wycofał hr. Tarnowski swego „Proszonego . gta- 
nęły więc do biegu: p. Mysłowskiego „Migg Mor- 
niugton" (dźokiej Mikołajków), bar. Heydla „Lohen- 
grin" (dźokiej Rożek) i P- K- Ochockiego „Giles 
the Third" (dźokiej Kacsow). Przed rozpoczęciem 
biegu zdarzył się mały wypadek. Zanim konie sta­
nęły u „startu" „Miss Mornington" zrzuciła Miko­
łajkowa, a stsry dźokiej nie mógł jej dosiąść po 
raz wtóry. Nie pozostawało nic innego jak wycofać 
bieguna, p. Mysłowski (syn) nje dopuścił jednak do 
tego i pomimo, że przed chwilą odbył forsowną ja­
zdę na „Bajaderce", zastąpił Mikołajkowa. Przez 
cały bieg „Miss Mornington" szła ciągle prawie ró­
wno z „Giles the Third", przy samej dopiero me­
cie „Giles the Tliird" wysunął się o długość konia 
i wziął nagrodę. Chociaż jednak „Miss Morningtsn" 
została pobitąj moralne zwycięztwo było po stronie



j). Mysłowskiego, który pomimo przegrania złożył 
dowód, ie  jest pierwszym jeźdzcem na lwowskim 
„torfie0.

Bieg III. o nagrodę cesarską 1000 złr. Do 
„stastu“  stanęły: P- Mysłowskiego „Never say Die“ 
(jeździec Entwistle), bar. Heydla „Monopol11 (jeźd. 
Follit) i hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa „Wal­
lenrod" (jeźd. Metculf). Z początku „Wallenrod" 
trzymał się o kilka sążni z tyłu, dopiero przy słu­
pie dystansowym wytężył siły i stanął pierwszy u 
mety, pozostawiając „Monopol" o dwie długości ko­
nia po za sobą. Przed biegiem wszyscy byli prze­
konani, iż „Wallenrod" weźmie nagrodę, jest ou 
bowiem synem słynnego „Przedświtu", a arystokra­
cja krwi rzadko kiedy zawodzi — u koni.

W czwartym biegu „Ilunter-Stakes" o nagrodę 
hr. Wilhelma Siemiefiskiego wzięły udział tylko dwa 
konie: bar. Haydla „Alban" (dżokiej Bożek) i p. 
Z. Ochockiego „Kasia". Bieg ten był najmniej zaj- 
miyącym i „Kasia" nie była w humorze, nie chcia­
ła przesadzaó przeszkód, woląc je omijać, to też 
„Alban" przeskoczywszy z gracją płoty i rowy 
prawie bez walki, wziął nagrodę.

„Steeple-chase" znalazł tylko trzech amatorów: 
podpor. od ułanów bar. Brucknera na „Bajaderce", 
podpor. od ułanów Fritschego na rDellaville’u“ i 
kapitana z jeneralnego sztabu Atemsa na „Macli- 
bubie". Kap. Atems odrazu pozostał znacznie w tyle, 
koń jego ciężki zachęcony złym przykładem „Kasi3 
nie miał wcale ocholy do skakania, a w podobnem 
usposobieniu był i „Delaville“. Nagrodę wziął bar. 
Bruckner.

Na zakończenie odbyły się wyścigi koni wło­
ściańskich, w których wzięło ndział 25 koni. Pierw­
szą nagrodę (25 złr.) wziął Bartłomiej Szczepań­
ski z Bogdauówki, drugą Szymon Szpala z Bilo- 
horazczy, trzecią Jędrzej Grusza z Bogdanówki. 
Przy samej mecie pewien jeździec spadł dosyć fa­
talnie z konia i mało nie został potratowany.

Na tegorocznych wyścigach pojawił się po raz 
pierwszy przyrząd do robienia zakładów t. zw. to­
talizator. Jest to po prostu rodzaj rulety. Nowość 
jednak nie bardzo zachęciła naszych „sportsinenów"; 
stawki były bardzo skromne.

* Ekscesy. Wczoraj po skończonych wyścigach 
przyszło do ekscesów między chłopakami rzemieśl­
niczymi a izraelitami, a zwykła burda o mało co 
nie przyjęć szerszych rozmiarów z powodu, że 
Wmięszali się w nią żołnierze. I tak donosi nam 
pdwna wiarogodba osoba, źe na chłopców bawiących 
się na poln, rzucił się jakiś kapral od artylerji i 
i zaczął ich okładać kijem, wydartym jednemu z 
przechodniów. Kiedy publiczność przybiegła chłop­
com na pomoc, ów artylerzysta zaczął ją obrzucać 
Srubjaństwami, poezem uznał za stosowne zgubić 
się w tłnmie. „Tylko co wryszliśmy po za most', 
opowiada dalej ta sama osoba, zobaczyliśmy dru- 
0ego kaprala od pułku 30., który tak samo uwijał 
*1§.' między chłopcami tłukąc na wTszystkie strony. 
Kfedyśjny chcieli go łagodnemi słowy przyprowadzić 
dc opamiętania, dobrał sobie jeszcze kilku walo­
nych  i przy rogatce Janowskiej . zastąpił nam 
ÓĄgę. Ajent policyjny, który nadbiegł napróżno 
Piaf go, jak się nazywa i do której należy kom- 
Phii, dopiero jakiś oficer aresztował napastnika. 
%  odprowadzaniu aresztowanych na odwach, żoł- 
nitrze, przeważnie żydzi, usiłowali wszcząć nowe 
awantury, i odgrażali się, że choćby mieli pójść na 
foiecę, nie, darują „cywilom*. Ponieważ w prze­
cina kilku dni już po raz drugi, żołnierze robią 
ckcegy napastując, spokojnych obywateli, wzywamy 
włdze wojskowe zarówno w interesie armii jak i 
policzności, o zarządzenie środków zaradczych.

W najbliższą sobotę t j. dnia 25. tego mie- 
sięa kończy się wymiana 5 obligów na 41/, °/o 
otjgi pierwszeństwa kolei Karola Ludwina. Do- 
tyhczas zanotowano w skutek korzystnych warun­
ków (jak wiadomo wymienia się za każde 3000 zł. 
5* — 3300 zł. 4V,79) nad 57.000 obligów do 
wjniany. Po upływie terminu nie przyjmuje się 
Wicej zgłoszeń na wymianę, przeciwnie odbędzie 
sii na dniu 1. lipca b. r. wylosowanie czyli wypo- 
Wedzenie wszystkich niewymienionych obligów, 
kóre potem od 1. stycznia 1882 tylko po 300 zł. 
okupione będą. W interesie posiadaczy obligów 
zrr»camy uwagę, źe wobec dzisiejszego stanu kur- 
ŝ  jaki oblig-i właśnie wskutek wymiany osiągły 
(jpocent 109‘50 do 110) ze spłatą każdej obligacji 
P*ł§czoną j esl rzeczywista strata 30 zł.

V  Żywe pochodnie Nerona, obraz Siemiradzkie-
fo, w swej po Europie wędrówce, przybył do Ba- 
perswyln, gdzie w głównej sali Muzeum Narodowe­
go jest obecnie wystawiony. Z bliskiej i z dalekiej 
okolicy Szwajcarowie podziwiają, piękność polskie­
go arcydzieła i zgodni są w opinii, iż Siemiradzki 
niema równego sobie w Europie artysty. Pismo ra- 
perswylskie Sonntugblatl podało obszerny opis i źy* 
Biorys Siemiradzkiego, • drugie miejscowe pisem­
ko Wochenblatt f&r Seebezlrk et Oaeter wysławia 
zalety kolorytu, rysunku, kompozycji i siłę charak­
terystyki w obrazie. Z Raperswylu mą być obraz 
posłanym do Karlsruhe, zkąd przez Niemcy powoli 
Pokiengą S° do Krakowa, gdzie już na zawsze zo­
stanie

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 21. bm. 
o godz. 6. wieczorem w Uniwersytecie w s&li XV. 
(2. piętro). Porządek dzienny: 1. J. Ochorowicz: 
O hypnotyzmie. 2. E. Godlewski: O fizjologicznem 
znaczeniu tłuszczów u roślin, 3. Drobne komunika­
cje naukowe.

* Przedstawienie dramatyczno - wokalne w
Warszawę &a dochód ciężką niemocą złożonego p. 
Bolesława Ładnowskiego, przepełniło salę teatru 
Letniego, a przynajmniej drugie tyle publiczności 
odeszło od kasy bez biletu. Rezultat z przedsta- 
wienia musiał być do_ść^nac2ay- czoło nas ch

artystów nie uchybiło tradycji narodowej i arty­
stycznej, służąc tern, co miało najlepszego, rodako­
wi artyście w nieszczęściu.

* Mianowania w armii. Podporucznik stryj- 
skiego batalionu obrony krajowej nr. 65, Adolf 
Feit mianowany został porucznikiem w tymże ba­
talionie jaku oficer instrukcyjny, a kapitan kołomyj- 
skiego batalionu obrony krajowej nr. 66, Wilhelm 
Wolf mianowany został oficerem ewidencyjnym i 
administracyjnym w rzeszowskim batalionie nr. 55.

* Mianowania. Starosta Aureli Kovess, pozo­
stający w dyspozycji namiestnictwa , przeniesiony 
został na własną prośbę w stały stan spoczynku i 
otrzymał przy tej sposobności tytuł i charakter 
radcy namiestnictwa z uwolnieniem od taksy. Za­
rządca urzędu cłowego w Brodach, Antoni Popiel, 
mianowany został starszym zarządcą urzędu cło­
wego.

* Wiadomości policyjna z dnia i9go b. m.: 
Skradziono: z bióra pocztowego w Sokalu list pie­
niężny z kwotą 200zł. pod adresem Gittel Wielicz- 
ker w Sokalu, paczkę małą zawierającą zegarek 
złoty nr. 31.908 z adresem Julian Windę i paczkę 
ze złotym pierścionkiem z kamyczkiem niebieskim. 
Panu D. K. K na ul. Gródeckiej z kieszeni zega­
rek srebrny anker o podwójnej kopercie z łańcu­
szkiem, składającym się z 6 cwancygierów połą­
czonych srebrnemi kółeczkami.

Pan J. G. zgubił na ul. Żółkiewskiej pugilares 
skórkowy z kwotą 3 zł. i trzema kartkami zasta 
wniczemi.

** *
— Sztuczny miód- Pewien reporter odkrył w 

Nowym Jorku fabrykę miodu sztucznego. Plastry 
robione są z parafiny i różnią się od prawdziwych 
woskowych tylko tern, .że ściany komórek są nieco 
grubsze ; miód zaś jest wyrabiany z cukru grono 
wego. Trzeba być znawcą, aby poznać się na fal­
syfikacie.

—  Kometa dostrzeżony przez Goulda w dniu 
l. czerwca b. r. Buenos Ayres będzie widziany w 
lipcu w Europie. Ma to być kometa, który widziany 
był w Europie w r. 1807.

—  Tragedja na morzu. W czwartek zeszły 
przybył do Liwerpoln były sternik statku „Nonau- 
tum„, Jerzy Kedger, sam jeden ocalały z załogi 16 
ludzi. Statek, który opuścił brzegi Anglii w wrze­
śniu r. z. rozbił się na skałach przy zatoce św. 
Jerzego w Nowej Fundlandji. Siedmiu ludzi, utonęło 
reszta wyrzuconą została na puszczę, gdzie z głodu 
i mrozu wszyscy oprócz sternika wymarli. Sternika 
znaleźli przypadkowo rybacy w chwili, gdy się 
chciał rzucić w śnieg, aby umrzeć.

— Finanse francuskie. W ostatnich 5 latach 
zmniejszył się dług państwowy francuski o 1000 
miljonów franków, 1500 miljonów wydano na bu­
dowy publiczne, o 228 miljonów zniżono podatki, 
a na cele oświaty wyznaczono 5 razy tyle, co 
w r. 1876. Czyż republika francuska nie może 
spoglądać z dumą na inne państwa?

— Sąd Salomona. Półtrzecia roku temu zagi­
nął w Wiedniu 14-letni Herman Braun, syn zamo­
żnego kupca. Znaleziono tylko nad Dunajem jego 
kapelusz i kartkę z adresem mieszkania. Lubo 
zdawało się więc, źe młody chłopiec znalazł śmierć 
w Dunaju, gdy jednak zwłok jego nie znaleziono, 
ojciec nie szczędził poszukiwań za zaginionym. 
Z czasem jednak znikła wszelka nadzieja. 
W pierwszych dniach czerwca tego roku drukarz 
peszteński Gross, krewny Brauna, tarzał w Peszcie 
młodego chłopca, w którym poznał zaginionego 
Hermana, zastąpił mu drogę i czule go przywitał, 
Zagabnięty rzekł, że musiała zajść omyłka, gdyż 
nazywa się Juliusz Bauer i mieszka u swoich ro­
dziców. Gross jednak obstaw ał przy swojem twier­
dzeniu i namówił wreszcie młodego człowieka, źe 
udał się z nim do ciotki zaginionego Brauna. Ta 
ujrzawszy chłopca, rzuciła mu się na szyję, pozna­
jąc w nim siostrzeńca. Z początku młody człowiek 
zapierał się, ale wreszcie wyznał, że jest zaginio­
nym Braunem. Gross zatelegrafował zaraz do Wie­
dnia i nazajutrz przybył do Pesztu Izydor Braun, 
starszy brat zaginionego Hermana, który również 
poznał w przedstawionym sobie Bauerze brata 
swego. Gdy jednak odszukany młodzieniec nie dał 
się nakłonić do podróży do Wiednia dla widzenia 
rodziców, i oświadczył, iż dopuścił się żartu, wy­
znając na naleganie ciotki, iż jest jej siostrzeń­
cem, Izydor Braun wezwał pomocy policyjnej i są­
dowej, gdyż brat jego jako małoletni, winien po­
wrócić do rodziców na ich wezwanie. Gross stawił 
jeszcze kilku świadków, którzy zeznali, ie młody 
Bauer jest zaginionym Braunem, czemu rodzice

jak i ou sam zaprzeczali, składając świa- 
urodzenia, z którego okazuje się, iż syn 

obecnie 16 ‘/2 lat. Na źądanię 
który oznajmił w protokóle, iż

Bauera 
dectwo
ich Juliusz liczy 
Izydora Brauna
brat jego ma na prawej łopatce znamię, musiał 
Bauer obnażyć się i rzeczywiście znamię ukazało 
się na naznaezonem miejscu. Mimo tego, tak młody 
Bauer jak jego rodzice, zresztą bardzo ubodzy i 
obarczeni liczną rodziną, obstąją przy swojem, źe 
zachodzi łudzące qui pro qu,oy gdyż kwestjonowany 
chłopiec jest ich synem. Sprawa jeszcze nie roz- 
strzygnięta.

Gospodarstwo, przemysł j handel.
z  Tarnopolskiego, z przyjemnością notuje się

przyjemne fakta, u nas z większą niż gdzieindziej, 
bo niestety nie często się z niemi spotykamy.

Każdy pamięta, jak przed niewielu jeszcze la­
ty, chów bydła, ta może najważniejsza gałęź go- 
gpodarstwa wiejskiego, była u nas nwaźana za złe

konieczne, i jakie w skutek tego mieliśmy bydło 
na Podolu.

W ostatnich latach, dzięki naszemu Towarzy­
stwu gospodarskiemu, widocznie się stan obór w Ga­
licji polepszył. Mając po całym kraju swoje oddzia­
ły, potrafiło ono rozbudzić interes i wymianę zdań 
i myśli między naszymi gospodarzami, a utworze­
niem stacji buhajów, podało skuteczną rękę do po­
lepszenia stanu bydła. — W tym roku ma być za­
łożonych 200 nowych stacyj; poszczególne oddziały 
mają rozpatrzyć stosunki miejscowe i zastanowić 
się nad stosownym wyborem buhai dla miejscowego 
bydła, i podług tych orzeczeń, będą zwierzęta roz­
płodowe dla poszczególnych stref sprowadzane.

Nasz oddział Tarnopolski czynność tę już za­
łatwił; a nadto na podstawie rozprawki p. Tadeu­
sza Fedorowicza, wydrukowanej w tegorocznej trze­
ciej broszurce Spółki roln. tarnopolskiej dla swoich 
członków, w której z widoczną znajomością rze­
czy, rozwiązane jest pytanie, jakie nam są potrze­
bne buhaje, i w jaki sposób dojdziemy do wytwo­
rzenia jednolitego bydła na Podolu, uchwalono na 
dorocznem zgromadzeniu Spółki, źe bez względu, że 
będziemy mieli także stacie, nasi właściciele posia­
dający większe obory, sprowadzą oryginalne buha­
je berneńskie.

Muszę tu także wspomnieć o broszurze p. T. 
Fedorowicza, która się w ostatnich czasach w księ­
garni Csillika w Tarnopolu pojawiła pod tytułem: 
„Kilka uwag o chowie bydła". Znać w niej wpraw­
dzie pióro niewprawne, razi trochę styl szorstki, 
wyrażenia podobne jak „łałok“ , za któremi chyba 
korektanta szukać potrzeba, bo przecież w gospo­
darskiej głowie łałok wylęgnąć by się nie mógł; 
ale to wszystko pominąwszy, czytałem wspomnianą 
broszurę z przyjemnością. Wiele w niej zdrowych 
uwag, i myśli, wiele wskazówek praktycznych dla 
nas, i każdy hodowca niejednego z niej się może na­
uczyć, — i nauczyć dobrze i z korzyścią.

Obawiam się tylko je inego ; czyi tym razem te 
śliczne projekta, i uchwały nie natrafią jak zwykle 
u nas bywa, na nieprzezwyciężone trudności, t. j 
na brak dobrej woli? czy kiedy przyjdzie do pod 
pisania listy na sprowadzić się mające zwierzęta, 
ilość subskrybentów nie stopnieje na kilka jedno­
stek? Ale nie chciejmy przypuszczać tak smutnego 
rozwiązania kwestji, z zapałem i ogólną aprobatą 
przyjętej. Zdaje mi się, źe mieliśmy już czas zo­
baczyć i nauczyć się dokąd prowadzi niesolidarne 

bezprogramowe postępowanie, a przysłowie: „Mą­
dry Polak po szkodzie" powinnoby się już raz 
sprawdzić, a tern samem stracić rację bytu, — bo 
szkód ponieśliśmy dosyć.

Jeden z członków gal. Tow. gospodar.

T m  Gaz. Sar. i osiat. liadomości.
KijÓW d. 18. czerwca. (Pryw. pocztą 

do Brodów). Sąd wojenny wydał wczorą 
wyrok co do trzeciej grupy oskarżonych o 
udział w rozruchach żydowskich. Uderza 
niezmierna surowość tego wyroku. Soko- 
łowskoj i Waśkowskoj zasądzeni zostali 
pierwszy na 8 lat, drugi na 15 lat katorgi 
Jaworskoj na 2 lata rot aresztanckich; inni 
mniej winni, na kilka miesięcy aresztu 
Mniemanie jest powszechne, że niezwykła 
surowość tego wyroku wywołana została 
karą, jaka spadła na Pytlowanego.

Wczoraj zastrzelił się kupiec Barski 
Przyczyną samobójstwa była ta okoliczność, 
że kilku żydów, którzy mu byli dłużni znacz 
ne kwoty, odmówili wypłaty, zasłaniając 
się rozruchami.

Petersburg d. 20. czerwca. (Pryw.) 
Onegdaj o godz. 5. rano niedaleko kamien­
nego mostu na ulicy Grochowej, w kanale 
Ekateryńskim, kiedy majtkowie policji rze­
cznej szukali za przewodem znalezionej po- 
przód miny, wydobyto jeszcze dwie, czarnym 
dynamitem napełnione poduszki gutaperkowe 
wraz z zapalnicami. Porucznik marynarki 
ks. Gedrojc rozbierał te poduszki na dzie­
dzińcu dyrekcji policji. Były kwadratowe; 
trzy ćwierci arszyna wszerz i wzdłuż ; ka­
żda w podwójnem okryciu różnej barwy i 
grubości. Jedno okrycie było z gutaperki 
wulkanizowanej. Czarny dynamit najprze- 
dziejszy, nitrogliceryną napojony, ważył w o- 
bu poduszkach razem trzy pudy. Rzeczo­
znawcy oświadczają, że cały przyrząd był 
w najwyższym stopniu doskonale zrobiony, 
umiejętność nic doskonalszego wydać nie po­
trafi.

Berlin d. 18. czerwca. Cesarz mianował Putt- 
kamera ministrem spraw wewnętrznych, Gossle- 
ra ministrem oświaty, Bismarkowi udzielił urlop, 
a ministra Bottichera mianował jeneralnym 
zastępcą kanclerza.

Paryż d. 18. czerwca. Sąd policji popraw­
czej skazał redaktora dziennika Citoyen na mie­
siąc więzienia i 100 fr. kary za artykuł, po­
chwalający zamachy nihilistyczne w caracie.

Cbrystjania d. 18. czerwca. Izba posłów 
(Storthing) odrzuciła wniosek rządowy, domaga­
jący się podwyższenia o 50.000 koron pensji ro­
cznej następcy tronu.

Berlin d. 18. czerwca. Do National Zlg. do­
noszą z Petersburga, iż coraz więcej staje się

prawdopodobnem mianowanie Ignatiewa ministrem 
spraw zagranicznych. Podobno nawet sam Gor- 
czaków popiera jego kandydaturę.

Marsylia d. 18. czerwca. Zarząd klubu wło­
skiego ogłasza w dziennikach oświadczenie, źe 
to bynajmniej nie Włosi gwizdali na wojsko fran­
cuskie, defilujące po powrocie z Tunisu, ale stu­
denci katoliccy i socjaliści, którzy umyślnie zgro­
madzili się pod gmachem klubu włoskiego, aby 
na Włochów padło podejrzenie.

Ebenthal d. 19. czerwca. Książę August Ko- 
burgski niebezpiecznie jest chory. Dzisiejszy biu­
letyn lekarski konstatuje ataki astmatyczne i 
znaczny spadek sił.

Marsylia d. 20. czerwca. Od godz. 8. wie­
czór trwały krwawe bójki między Francuzami a 
Włochami. Jak słychać, 8 jest zabitych a 23 
annych; do szpitala jednak przyniesiono tylko 

zabitych i 12 rannych, z których trzech do­
gorywa. Aresztowano około 65 osób. Municy- 
palność zasiada nieustająco. Wiele kawiarń wła­
dza zamknęła. Śledztwo rozpoczęte.

Nantes d. 20. czerwca. Niezmierny tłum 
udu, protestując przeciw zakazowi publicznego 

odbywania procesyj, przeciągał przez miasto 
zwykłą drogą procesyjną, śpiewając pieśni ko­
ścielne i stając przed kościołami. Republikanie 
odpowiadali marsylianką. Powstał rozruch, kilka 
osób aresztowano.

Rzym d. 20. czerwca. Jak Diritto donosi, 
donosi, dał minister spraw zagranicznycg kon- 
zulowi włoskiemu w Tunisie, p. Maccio, żądany 
urlop.

Paryż d. 20. czerwca. Minister prezydent 
F en y  miał w ... (z przesłanej nam kopii tele 
gramu nie możemy się domyśleć nazwy miejsco­
wości; p. r.) mowę, w której oświadczył: Nad­
chodzące wybory odbędą się bez wmieszania się 
rządu, i wypadną w umiarkowanym duchu repu­
blikańskim ; nie będą miały za hasło ani re­
wizji konstytucji, ani scysji. Ferry wska­
zał na bezsilność radykałów i na reformy 
umiarkowanej republiki. Podniósł, że zada­
niem jest zredukować liczbę monarchistów, 
aby się z radykałami nie połączyli i republi­
kańskiego ministerstwa obalić nie mogli. Kraj 
jest zadowolony, widząc postępowe reformy i 
pokój. Dalej wychwala Ferry mądrość i stałość 
Greyyego, którego republika potrzebuje.

Na oankiecie stolarzy artystycznych powie­
dział Gambetta: Jeżeli dzisiaj robota się nie 
wiedzie, to poczynamy ją  następnych dni napo- 
wrót z tem większą gorliwością. Pragnę być 
tylko z jednego departamentu wybranym.

Rubel rosyjski srebry 
„  „  papierowy

100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze .

1 50 1 65 
1 17 1 19

56 85 57 60 
99 50 100 50 
99 25 100 - -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 20. czerwca 1881. 

godzina 2. minut 23 popołudniu.
Losy kredytowe 179.50 
Anglo-Austr. 147.75 
Kolej Kar. Lud. 314,— 
Kolej połud. 126 50 
Kolej Elżbiety 205.— 
Węg. Nordostb. 163.75 
Węg. obi. p. w zł. 96.50 
Węg. kolej zach. 171.—
Renta węg 6°/0 
Bankyerein 
Losy  ̂węgier,

Węgier, kred. ak. 353.—
Unionsbank 139.10
Nordbahn 244.—
Kolej AlflHd. 172.75 
Kolej Lw.-czer. 178.— 
Wied. Comunal. 131.— 
Galiz. indemniz. 100.75 
Kolej siedmiog, 113.40

117.40 Losy tureckie 28.25
135.50 Ros. rubel pap. 118. ’ /*
124.—  Marki niemieckie — .—

Usposobienie: spokojne
Wiedeń, d. 20. czerwca, 

godzina 10 ndnnt 50 przed południem 
Akcje kredytowe 353.40 Anglo-austrjac. 147.75
Kolei Kar. Lud. 314 75 Kolej Połudn. 127 50
Unionsbank . 1 3 9 — Napoleondor . 9.301/,
Rosyj. banknoty 1.181/* Usposobienie: miłe 

Berlin, d. 18. czerwca, 
godzina 4 minut 50 po południu:

Rosyjs. bank. 207.25 Akcje kredyt. 623.—
Lombardy 225.— Galicyjskie 138.50
Kolei Rumuń. 67.40 Austr. bankn. 175.40

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 21. czerwca 1881.

Po raz trzeci:

E O Z B 1 T E I
komedja w 4 aktach oryginalnie napisana przez 

Józefa Blizińskiego.
Z powoda wyścigów początek o godz. 8. wieczór.

Przyjechali dnia 20. czerwca 1881.
HOTEL ZORŻiA: A. hrabina Cetner z Pod- 

kamienia. E. hr. Stadnicki z Nawojowy. J. hr. 
Koziebrodzki z Podhajczyk.

HOTEL EUROPEJSKI: J. hr. Stadnicki 
Królestwa.

Lw ów , z Izby handlowej, 20. czerwca.
I. A k c j e  za s z t n k ę .
(bez knponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 313
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 176

Banku hypot. galic. po 200 zł. . 309
„  kredyt, galic. po 200 złr. 258

II. L i s t y  z a s t a w n e  z *  100 
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galie. 5 pret. w. a. • 101 70
4 „  ,, • 95 75

101

316
179
313
262

złr.

i)
» okres. 70

102
96

102
Bankn hypot. galic. 6 pret. . 103 60 104 60
Listy hipoteczne 5%  wylosowalue 

a 10% premią .. • . 102 25 103 25
Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret. 1C3 — 105 -

m . L 1 s t y d ł u i  n e z a 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 ■
IY. O b 1 i g i za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 100 50 101 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 %  102 50 103 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 103 — 104 25
Losy miasta Krakowa . . 20 75 21 50

Stanisławowa . 24 - 26
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . • 5 42 5 50
„  cesarski . . • 5 43 5 52,

Napoleondor . . . * 9 27 9 37
Półusperjał rosyjski . 9 52 9 62

Listy rredyczne.
V . Cierpienia w ątroby 1 żółci.
Wątroba leży pod prawemi płucami, i jest je­

dnym z ważniejszych organów ludzkiego organizmu. 
Czynnością wątroby jest wydzielanie żółci. Najwa- 
żniejezem jest to dla ludzkiego zdrowia, jeźli czyn­
ności te odbywają się bez żadnej przeszkody, po­
nieważ te zawsze głęboko dotykają i z tego powo­
du mnóstwo innych organów ulegają cierpieniu. Je­
źli przeszkodzona czynność wątroby i żółć nie jest 
dostatecznie wydzielaną, to nietylko następuje nie­
strawność i symptoma obstrukcji, kwaskowe odbi­
jania, wzdymania, zawrót głowy, duszność, ale w 
skutek nagromadzenia żółci w wątrobie, powstają 
gwałtowne bole, prężność około wątroby, brak ape­
tytu, zbieranie się na wymioty, i inne występują 
oznaki ciężkiej słabości. Bardzo wielu ludzi nawi- 
dzonych wzmiankowanemi objawami, uważają te i 
zwalczjyą jako choroby samoistne, niemające zwią­
zku z wątrobą, podczas gdy są one wywołane w 
skutek przeszkodzonych czynności wątroby. Prawie 
połowa ludzi ulega tej słabości, która jest w stanie 
zachwiać i zniszczyć cały organizm. Z tego powodu 
cierpienia wątroby i tejże objawy nie można leczyć 
co najmniej powierzchownie, lub wcale zaniedbać, 
tylko potrzeba działać szybko, energicznie właści- 
wemi lekarstwami.

Jeźli żółć w odpowiedniej ilości wydzieloną jest 
z wątroby i w sposób regularny sprowadzoną do 
kanałn kiszkowego, to następuje zaraz polepszenie, 
cierpienia ustępują i znikają wszystkie oznaki cho­
roby. Przebieg jednak wyzdrowienia nie może być 
spowodowany ostro skutkującemi i silnie draźniące- 
mi wnętrzności lekarstwami, tylko używać trzeba 
łagodnych, przyjemnie rozwalniających skutecznych 
środków.

Jako prawdziwe, przyjemne w skutku, pewne 
i przystępne każdemu lekarstwo, z całą słusznością 
polecić można szwajcarskie pigułki sporządzone 
przez aptekarza Rysz. Brandta w Szafhuzie (w 
Szwajcarji). Każda renomowana apteka w całej Au- 
strji sprzedaje takowe a mianowicie w puszkach 
blaszanych zawierających 50 pignłek za 70 kr. i 
małe pudełeczko na próbę z 15 pigułkami za 25 kr. 
Na listowne zamówienia wysełają także ze składa 
we Lwowie pp. aptekarze Zygmunt Rucker i Jakób 
Beiser.

Na wyścigi konne polecam mój dobrze zaopa­
trzony skład wojskowych binokli. — Wypożyczam 
także takowe.

Z poważaniem
J. N e u h o f e r

c. k. optyk nadworny 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9.

Z dniem 18. czerwca osiadłem w Samborze.
Dr. Adam Fnlman.

Bronisław Bogdański,
Dr. wszech medycyny 

sekundarjusz przy szpitalu powszechnym zamiesz­
kał przy ulicy Żółkiewskiej 1. 59, ordynuje ed 

2— 4. godziny po południu.

tr » n ’
r> n '

Wiedeń

Powszec-hay dług pań­
stwa (s£. 100 złr.)

Banty nactr. w bank. Pr0- 
n „ werebrrs 5 » 

j -  Rsozł.w.s. 4pr.
&{? 1860 .  500 
•%£ iSSO „ 100 
P-.2 1804 „ 100 . _ n _ 
Listy auat. dom p r 12Ó ił. 6 pt. 
B«nts złota U prc. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

GalieyjsHa . . . . . .
Bukowińskie . . . . .

Inne publiczne papiery.
renta złota 6 pr. po 

100 rtr. w. a. . . "  "  
Wfgiershspoł. kol. po 120 fi.

5 procentowo . . . .  
Węgierska po*, po 100 złr. 
łwWokapośye*. kol. po 48/#fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 *S. 
Bodem Aat Oae. 200 si. 
Ksktsd krodytowy dla luuidlu

i answyiłu.................
Iśkfad krod. węgier. 200 it>, 
TOWarr. aikeut. uUezo-auetr.

go 600 sir........................

77 10
77 80 

123-
1323)

7/25
78 - 

123 50
ioa6)

134 7513525
174 20 
144

100 75 
£9 50

117 30

1.34 25

17475
14450

101 -  

100

U l  45
134 50

®*n6yj»fcj

123 ?6|124 25

i47 76
w m w —

149-

3*4 75 355-
356 6C3 66 -
840 860

„ ------- bank hipoteczny
„ P o  2°o ,|.

600°^ “ ‘“ •""egierakiego po

• • •
Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr. . 
Ąifgldzkiej po 200 złr. srobr. 
Elżbiety „ 200 „ »
Ferdynanda północnej po 100 

złr. m. k . . ■ • • • •
Franeiszka Jozefa po 2w 

eL w - ft * • • * *
Kolei gal. Karola Lud. po 200

złr. m.  ..................... .....
Morawsko - Szląska (central.

po 200 sb ........................
Lwowsko- Czerniow.- Jasska

po 200 zł.........................
Austr. p6i. zach. po 200 zł. sr.

J r 1- S. n 200 n 
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
SiedmiogT. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseisenb.-G-ea. 200 zł. wa. 
SUdbahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgieriko-galioyjski (Łupk.

po 200 złr,........................
Węgier, półnoe.-wsohed. po 

200 złr. srebrem . . . 
Węgier, zacboda. (Weetb.) po 

£99 słr. w. a. . , , .

8545-827-
140
141
136 25

139 76140 — 
141

136 —

178 — 
204 50
*434 —
167 76

173 60 
206 35
*438 —
188 s6

81450 315

37- 37 60

17850179 
209 25:209 75 
24128 24175
162- 
165.- 
369- 
130 — 
311 —

16575

163 75

162 60 
16550 
369 50 
13050 
21160

16526

16425
170 75117125

L i s t y  s e s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. a] !g. ugier. 5 pr. zł.
„ npł. w 33 lat 5 pr. w.ft. 

Gol. Tow. fcred. ziem. 4 pr. wa.
« "t- 7 ” » *1Galie, bank hipot. 6 pr. wa.

„ Zakł. kr. w io/.6 „ „ 
Bank oustr. wgg, m. k. 5 pr.

» o „ w. a. 5 r 
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 zł. 5 pro. 

srebr. w. a. .
erlb^w Pa° 2°° ^  5 

Czeska > ńon
Elżbiet* nn a —V *r- W. ft.

11625 116 /5 
102 25102 50

pr.
ałr. sr.

? P° 6 pro. sr.
• ea. iaS2 5pr.gr.
» s 1870 6 ,  .  *•
» » 13725 * * *

Ferdynanda pół. fi pr«£
» a 8 B w.a.
n » 5 n Srobr.

Gal. K. L. 300 zł. b pr. sr. w.a. 
_ II. om. 6 nrc, .
„ III. em. 1371 300
„ IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
309 zł. 5 pro. er. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. DL em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w; a. „ 

Lw.-Cror.-Jass. IH. om. 1868 
800 ui. 6 pro. tr, w. u..

86 — 
1 0 2 -  
104 
104 —

102 70

9 7 -
102 50 
10425 
104 60

102 80

84 30

9720 
99 eoj

9450

9680 
09 aH 

100 50 100 80 
100 50:100 80 
10190102 80 103 - —
105 tśo;i06 50 
103 — 102 50 
10/ 60 108 — 
109 20 109 60 
109 20:10950 
109 20!l09 60
106 20109 60

9 5 -8550

100 50 IGO 75 

8950 9975

Lw.*C*er.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a- • • • • 

Rudolfa em. 1869 po 800 «• 
6 pro. sr. w. a. . • j  

Rudolfa em. 1872 po 800 A  
6 pro, er. w. a. • • : 

Siedmiogrodzkiej za 200 
• proŁ  ...................

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i prse®* 
Klary po 40 złr. m. k. • 
Insbruckio prem. poź. . • 
Kegleiich po 10 złr. m. k- 
Krakowska po 20 złr. m- »• 
Lublańska prem. pot. • *
Budzińskie  ......................
Palffy po 40 złr. m. k. • 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. • 
K. Salsr po 40 zł. m. k. • 
Solnogrodzkie prem. po A* 
Bfc Geneia po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindisohgrBtz po 20 zł. m.k>

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . .  
Londyn 100 fe t  sztorL » 
Paryż 100 franków . . ->

Ó as 3 J  i  £>.Ś 2 to ■J? licfl rt ,2 s
5-c 08U*! £ u \4 S s | °24 «  +* ta 05 CO3  fe ©cog © .s?-« ^ 5 as:

. o S s - i - n - ®
_M © © ̂  O 88

o.©
* 3  S.5\S «  »
-  2 5 ®  g oGL £ O ©«*»  ̂-*■■* ****

°.E C.-S oi—> 00 (► 4J O w **""J OB
g i, o iśr®. a k
.2 -  Si10 9 B ® k-■ «  -gig O N “2

■ iCt3 ■fs — ° -0 >© 0
‘ c=
E

" O

i .2 1  s r 'Pck 2 o i
Ph eM  ̂ * ©J3 -o a -jź"" “C 

l j  O I. -s o ®

k a

°  £ n 'oo 22 
S * .S ri b3 -a c©•—11 M S (M

k -'

® 2  “ j j  B «
i— kw .2 2 SP 2 . — 3  Łj:o  -s 33  <=K

^  k 8  | -2 « -3

 ^S?S(SE§.S5

f i?  art łm srt -
k ^  £*2

5 'o* fc ̂  ©
„.5.3 -
-  ©*F-< £3 •—t
•“  a N
o g ‘a ’S - 1 '?•g "  o a I 

■Sn k 1-1
d.® a 2 ► M JO
ko*«*Wjj 5

a li O S Bi
*  — O I
S  1,  N -
«•

te N
ho
fO

(3

085  ł"H
C8

« a
»£ .  
m o  & & -s ̂  »*0 -« d o j a  25U  b a  cjS o  ^  eS pQ *x3

^ a

° ^ s s  

o l s *
p« __M

& *

f i  I

eSo

S ® 'S.-s 
S i ^ k S ^

24 75 
3150 
42 25

6710 
57 80|

25 25 
33 — 
42 75

57 20 
57 20

5710! 57 SO 
111710117 25 
I 4635 46 40

Lwów l. 26. Rynek 
Handel towarów lnianych, p łó ­
cien  i b ielizn y stołowej, poleca 
pod gwarancją za dobroć i trwałość 

towarów: 
P o ń c z o c h y  białe i kolorowe dam­
skie, skarp etki kolorowe i białe 
męzkie, poń czoszk i dziecinne 
różnego koloru. O zfort, p e rk a ­
te. satyny, kretony kolorowe 
i białe, chnstki cachemirowe czar­
ne i w kolorach, oraz czarny i kolo­
rowy c a c h e m i r  i  t y b e t .

“  is1 ® © r
#■5 .

' l a
a £  -  ^ ^  H »  "S *>

B "
•g O ^  -
•3 ^  es ^

u £

- O h«

spraw austro - węgierskiej 
monarchii 

w polakiem  w ydaniu

Teodora K u l c z y c k i e g o
ces. kr. radoy rachunk. i docenta 

uniwersytetu lwowskiego,
do nabycia po 4  * I r .  u wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry­

nek, I. 17. 2691 2—12



KSIĘGARNIA
F. H R I C H T E R A

m e L w o w i e  pcleca 
D r .  B e r g e r a

MrnMi ma iacycli
wody mineralne

ct., pocztąCena 30 
2231 1 -3

35 ct.

iknczycielka
egzam. Polka i  Ks. Poznańskiego życzj 
przes 3zas wakacji umieszczenia na wsi 
jako korepetytorka, do konwersacji języka 
frane., niemiec. i muzyki. Ul. S o b ie  
flk iegO  i .  1 3 . p. I. 14. 2717 8—3

M A J Ą T E K
p s z e n n e j  g l e b y ,

blisko kolei Karola Lud’ dka do labycia 
wraz z doborowym inweutarzem lub za­
miany na mały folwark, lub też zaazierza 
wienia. — Przestrzeń' ról, łąk, ogrodów 
915 morgów, iasó 173 morgów. Bliższa 
wiadomość n Wgo adwokata Hoi .rata, 
Lwów, ulica Kopernika, liczba 22.

Wyklucza się wszelkich pośredników. 
2603 5 - 5

Realność
pod nr. 401*;, koło dworca na Żółkiew- 
sfciem. składające się z 4 pokoi, przedpo­
koju, stajenki i ogrodu, jest do wynajęcia.

Bliższa wiadomość u Wgo adwokata 
Dąbczań3kiego przy ulicy Cytadelnej L 8. 

2718 3 -3

Ogłoszenie.
Według informacyj prywatnych 

mają być do obsadzenia posady  
przy bndowie kolei transwersalnej.

Zarząd Towarzystwa politech­
nicznego zwraca przeto uwagą tech­
ników, iż podania o posady mcgą być 
wniesioae do jenertJuej inspekcji kolei 
austrjackich we Wiednia. 2759 1—8

niemłoda, chciałaby przy 
Jąć miejsi e do Towarzy- 
stwa osi by itarszej, lnb 
zarządu dom u, jako też 
opiek jednt i dzleeka 

lub dw ojgi do wdowci Bliższa wit ■ 
dom ość: Ulica Czarncek.euo Kr. 3, II, 
piętro. 3 3
"■"Tnę dame polonaisi qui enseigne le 

piano en perfectioi 1’allemand le 
frsngais et le polonais desire se placer 
comme gonyernante ou dame de compa- 
guie en Galicie a la campagne S’adresaer 
La proridanoe Nr 100 poste restante
a Leopol. 2706 S—4

T u rb in y
najpraktyczniejszego systemn dostar­
cza Knhnert i Lobtan pod Dreznem 
(Saksonia.) Poszukuje tlę zastępców. 
1989 2- r

rzez czas mojej nieobecności we 
Lwowie zastępuje mię kolega p 

LISOWSKI de ntysta, Lwów rynek 24 
24j5 9 -? Dr. Finkelstem, 

c. k. lekarz pułkowy,

O SO B a  m łod a
bardzo utalentowana, uczennica p. Passe 
Cornet wo Wiedniu pragnie osiem ndzio- 

.a lekcji śpiewu «ra_ mnzyki spędzić 
kiiaa wolnych miesięcy na wsi. Bliższi. 
wiadomość J. O. La*szki o. p. Gliniany 
lub Zadwórze. 2707 2 ■ 3

Zarząd gospodarski w Kołtowie
p. Sass 7 poszukuje

chnsietursa
prakt rożnego, dobrze poleconego.

2747 2 - 3

1966 >-62IZniżone ceny!

K a w a  z  H a m b u r g a
bezpośrednio pocztą wysyłana franco w. a. 
Mocco praw. arab. sslach. 6 kilo zł. 7.45 
Monado wykw. gr. ziar.
Ceylon perłowa najwyśm.
Plantagen-Cejlon, kapit.
Ceylon ziel. wykw, mocna 
Cnba zielona, wosk. ziar.
Wiedeż mieszanka psz.
Złota Jawa wyśm. gr. z.
Złe i Ja' 1 najlepsza 
Perłowa Mocca, p, "zna 
Jawa perłowa zielona pk.
Jawa zielona grh. ziarn.
Santos zielona silna wśm.
Campinos wyśm. czysta 
Byż stołowy, czysty długi 5 

B „ prz. grub.-zr. 5
„ „ grub.-ziarn. 5

Sago perłowe praw. indyj. 6 
Przy wielkim odbiorze odpowiedni rabat 
E .  H .  S c h u l z  w A l t o n *  p. Hambu 

Urządzony od r. 1874.

7.45
6.35
(.60
5.30
5 .-
5.15 
I 45
6. -  
6. -
4.76 
4.6C
4.15 
8.90 
1.71 
1.5
1.15
1.76

M ężczyzn ę
w średnim wieku, nieżonaty z wykształce­
niem nniwersyterkiem, z gospodąrsl em 
roli dobrze obznajomiony, życzy sob e 
przyjąć posadę przy lo ,- go obszaru dwor­
skiego, pełnomocnika lnb kontrolora dś r.

Kompetent jest ukończonym słucha 
ciem Akademii krakowskiej, gospodarował 
przez lat 12 w rodzinnym majątku, t j  ł 
delegatem szacnnkowym, pełnił różne 
fankoje przydzielone mu z ramienia Bady 
powiatowej z sumienną akuratnością.

Zgłoszenia przyjmuje Wny J ó z e f  
W a ln a r  w Mflhlbach poezta Bóbrka.

2657 9 -fi

Nauczycielka
e g z a m i n o w a ł a

opatrzona najohlnbniejszemi świadectwami, 
Niemka, posiadająca język francuski i pol- 

wyższą gr la fortepianie, która była 
i tulka lat w pensjonacie, zdsjąo z u-

[Zmiana pomieszkania.]
S p e c j a l i s t a

chorób syfllltycznych
1 s  t r n y c h , lekarz praktyczny 

Wszech-Medycyny

J. Karpiel
mieszka obecnie przy ulicy W a ł o ­
w e j  1. 3, pierwsze piętro i ordynuje 
w powyższych słabościach jskot w 
wszelkich następstwach nadużycia 
młodości g r a n  o w n l e  i pod d y ­
s k r e c ją ,  od godziny 9toj do 12tej 
przed i' 2giej do 6tej popołudniu.

Wcnód i wychód, tudzież czekał - 
nie separowane.

Zamiejscowym udziela rady listo­
wni* i wysyła lekarstwa w sposób 
dyskrecjonalny. 2871 9—?

' ł - * W W V H W '

C e n y staników r8,10'1,1 lł

iki i 
przez
zennie&mi publiczny '  egzamin, szuka w 

tym zawodzie umieszczenia w kraju lub 
sa granicą. 2785 2 8

Bliższa wiadomość w „Biurze wywia- 
iowczem J a l i l  W i t o i z y ś i k l e j )  By- 
uek, liczba 28, Lwów.

<Kte©@! s e o e o f  a e e e e e e
Niniej.zem mamy zaszczyt zawiadomić szanowną PT. Publicz­

ność, że I W  n a  c z a .  r e s t a u r o w a n ia  gmachu Banki 
Hipotecznego, p r z e n ie ś l i ś m y  n a s z

SSr* Magazyn Nowoścl^si
pod firmą

L I. FEDTOGB i  I  HUBKI
na ul. lAGlELLOŃSKĄ nr. 3 .

do gmachu Galieyjssieg'' Bank" Kredytowego 
źe w c z a s i e  tym sprzedawać będziemy w s z y s t k i e  towary

7 po cenach znacznie zniżonych
a artykuły wysortowane nawet

n ; ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h .

Na Syrzedaz.
Dwa wierzchowe

Y f M . w a ł a c h y
c, 3 Si**- 5 - l e t n ie .

ze stadniny Paturzyokiej, wysokiej krwi 
arabskiej, pi folbluoie Hheytanie i klaczach 
torczowieckich, — jeden ciemno-szpako 
waty, drugi biały z ciemną grzywną i ta­
kimi, -gonem, rVydw„ miary 15‘3.

Oglądać można w domu Wgo Biegera, 
dyrektora inko, hypotecznego, ulica Kra­
szewskiego 1 842. ‘1768 1—3

B I U R O
w  K r a k o w i e ,

przy ulicy Mikołajskiej, pod liczbą 435. 
pod kierunkiem D e m b o w s k i e j ,  
poleca Szanownym rodzicom i opiekunom 
nauczycielki, ochmistrzynie i bony nsro 
dowości polskiej, francuskiej, niemiekiej 

angielskiej, przyjmuje na mieszkanie 
cieikistół nauczycielki przybywające za stosc- 

2760 wnem wynagrodzeniem. 1—10

Dyrekcja 
Toi irzystwa gal. kasy zaliczkowej

w e  L w o w i e ,
s p ś ł L i  s s a r e je s t r o w a n e j ze n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w l e d a l a l n o ś c l f

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, ai ’ damia strony interesowane, źe 
»] eekontuje weksle swoich członki t  i wydaje pożyczki na skrypta, 
h] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakotet od korporacyj, stował yszeu 

innych osób pryu. lyoh, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go­
to ;e na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wj^aje. Od kw-j złożonych, oblicza procent od daty ioh ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mir i0’ ’ cie:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedueuiem s z e ś ć  od sta roczni,
2. z krótszem wypc iedzv_iem p i ę ć  1 p ó l  od sta rocznie.

H a s a  T o w a 'k y s t w  i c  w k ł a d k i :
do 100 i,łr. e; Wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za 80-dn’,owem wypowiedzeniem 
„ 500 B „ 1000 „ 60- „ „
u 1000 B i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREI TORO WIE: 2267 9 -1 2
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

L ,  ' P r i - j i y y i o r n e  ^
przez BS U E Z* sprowadza. e

M iT Y
chińskie

a mianowicie:
2191 6—? Cena za */i kilo
Nr. 1. T a s z u  ,  żółto kwiato­

wa aromat.............................zł. 4.40
Nr. 2. j u n t o j c z a i ,  biało-

kwiatowa arom......................zł. 8.60
Nr. 3. M a n d z y i ,  czarna aro­

matyczna .............................zł. 8.—
Nr. i, S o u c h o i g ,  czarna

mało narkot........................... zł. 2.50
Nr. 5. CongO y ozarna familijna sŁ 1.80 
Nr. 6. W y  s i e w k i  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiowkl z najlepszych

h e r b a t ................................. zL 1J50
K f t  W t t  p sniohstaryehoenaoh,

najtaniej w hanun,
J&i. j ł f j a r f o i e w i c & a

we Lwowie, w Synku l. 42.

Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki
z czystej wełny styryjskiej.
Płaszcz na słoto z kapnzą sł. 7.—

„ do podroży lub polow. B 10.60 
Menżykow izawłok lub zarzut i złr.

15 do 18

na w iosnę
Bzaraozkowe, brunatue, lub ezarno w natural. kolorach.

Piękna jupka lub styr.gubka zł. 10 uo 16 
Zupełne [branie męzkie „ 20 do 80 
Paltoty dan kie lub płaszcze do po­

dróży modne nbierające zł. 10 do 20

Zatwardzenia
apobiega się i lecty proea uiyt 
Pigułek roślinnych CAUYAINJ

Przepisywane prsez lekany francuskio i 
i zagranicznych od lat 80 zawsze i wie! 
ziem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
mi kolek i mogą się używać jako irodek
irzeżwisjący, oczyszczający krew lnb spra 

jzjszozenie. M
j w i

St. Quennn 24.

ijący przeczyszczenie. Metody użycia 
Języku. W ; *sxyżu p. Bchant, ruf

»bJ  . Pymagać należy ,
pigułld Cauraina zśajdowały się we flako- 
nkach, włożouyoh n pndełka kartonowe, 

toby na każdej pigułoe znajdował aię n 
cii UMieain. 1874 17~.

W Paryża p. BehauŁHaub. rac 8t. Denis.
Dostać można we L w w w le w aptece 

n y ż a n s w a a i e g o  obok Brygidek, 
H l k t U s o h a  i Z .  H a c k e r a ,  

w aj)tokach p|. J. Trau-

ih&itUi’

K . _______
K r akowi e

lyiakiego i 
•pt. ar. !Mankiet

ip t  pp M. Kullak i Pranzoia.

w P o z n a n i u  
w Br o dac h  w

C e n t u r e  ^ «, 8, 1 0 «  K * - ’ ,
Przy zamówieniach liatowyoh npraaza aię! 

o przysłanie miary w centymetraoh: 1. o- 1 
biętość piersi i grzbieta podramionami wzię­
cia 2 objętości Jdbid, 3ci objętości bioder , 
a 4ct długości od miejsea podramionami doi 
bbicL Miarę należy brać od anknL

m
B e z  b ó lu

i toez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we­
dług zupełnie nowej metody, doświad­

czonej w niezliczonych wypadkach 
u s t a w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo powstałe, jakotei bardzo za- 
itarzało, naturalni*, gruntowni* i szybko

B r .  H A B T M A M ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednin Stadt, > Habsburgerg ni* ja] 
d: niej, lecz Stadt, Seilergasie, Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, swę- 
żenia, upławy u kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 1961

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 

y s y n l i s  1 w r z o d y  w s s e ł -  
k i e g o  -od ąjm  za pomocą korea- 

", Za dyskrecjęponi ncji a na żą-. - - , - - r9cz7>danie wg^łi^beuwocznie lekarstwa

Nieprzemakalne kapelusze styryjskie.®®
w rozmaitych formach i koloraoh, miękkie lal twarde, praktyczne dla mężczyzn, 

pań i dzieci od zł. 2.5C do 4.
Najnowsze i najmodniejsze wzory materyj gumowych na nbrania wiosenna 

i letnio zupełnie nieprzemakalne dostarczam na metry lnb w gotowych sukniach 
za zaliczeniem.

• T olia n n  G r fln z b e r g ,
2669 2 -  8 n d e l  s u k n a  w G r a z u  (Styrja).

ests

;xxxxxxxxxxxx?xxxxxxxxxxxr\
Do teraźniejszego zasiew u :

T u r n i p s  (rzepa praw. angielska)
w 3 gatunkach, k l l o s r o u n  po złr. 1.20, 1.80 i 1.40.

R z e p a , pastewna ściernianka,
biała okrągła, kilogram 1 złr. 
biała długa, kilog am złr. 1.10.

całkiem fiwieiejco sbiora poleca

Główny skład nasion i roślin
J .  S T A C H I E W I O Z A

*2758 we Lwowie, plac Marjacki liczka U. i_ 

XXXXXXXXXXXXjXXlQQÓCXXXXX^ I

A l P T l t  szczycący się dobremi polece- 
r a j c u t ,  niami, /czy  sobie dla No­
rymbergii i okolicy przyjąć zastępstwo 
obrotnych handlów zboża* lub wielkioh 
młynów mąki. Oferty ped K. 1034 do Ru- 
iolf Mosse w Ntlmberg. 2129 1—1

Bryndzą świeżą I
6 k > brutto bryndzy m jowej świeżej 

franko zł. 2.90, najlepszej 11, 8.10.
5 ilo brutto franco Q2 grg§f)|g 1-W3- 
5 B 0 n _ _ _ _ _ _  zł. 2.00.
j jakoteł i inne towary podług żyozenia.

Tomasz Gurowicz,
Kdnigsgaase Nr. 11. Budapest. 
2708 1—5

M a g a z y n  t o w a r ó w  b l a w a t n y c h  1  p ł ó c i e n

Syrip Fagliano
z Florencji

utrzymuje na składzie :  
Apteka p. Gwiazdą 

' P i o t r a  M i k o l a s c h a !

we Lwowie.

BAZYLEGO T̂ WAMICKIEdO Kasi ępców
Cena flaszki 
2180 5 - ?

z broszurką zł. 1.40-

l  l / Ó w ,  R Y N E K  1.  3 2 .  
p o l e c a  J M  A  T J E M M J E  n n  s e z o n  f e i ń i

J R r ó ł%  n a  ż ą d a n i e  f r a r > k r

I

Przyrządzona z korzonków i ziół tegorocznych.

C. k. upn iustr. JĘjfl i król. węg. uprz.

z korzenia z
Jaka najlepszy ćrodek da racplanienis bajnega po* 

rasta włatów na gt»w ie i bradzia. Cena 1 zł,
IJ o tf j  - odpowiednia :

Pomada z kory chinowej i olejek
Cona pomady 1 zł.

Cena u*kon. olejka \ zł. Sztuka kosmetyka 50 ct.
Orientalny ekstrakt mleka różannego

Cena 1 zł.
Niezrównany irodek na utrzymanie jakotai w celu usunięcia 
wazelkieb nieczystości na skórza, fakate: piefów, eztudów 
pryszczyków, węgrów, zajadów, plam miedzianych Ikp. Do 
szybszego działania przyczyniąjp się: MYDŁO z m l o k a  ró­
żanego, sztuka 30 et.

K a ir  Milkom
(mleko ni odmłodzenie włosów.)

N i, prztścifaione w i ryck włitnoścli  nsdsjpc
liw jM  lnb biUrm włosom rsyw nes pi.Jwotnj kolor. Skn- 
tek jn i po 8 do 10 dnise) ridsssnj. J.dna prdbs wTstar- 
c»y. aby s i ,  o dobroci co do skutku tojo Jsdynsgs srodks 
prssksnsd. Csnn flssski 2 sł. S0 et

N i poparci, podytecsnodci tyc ryrobów posludnmy 
lican, aanania.

Fswyłaso spaejalnolcl sp jedynis pńwdsiws do nabysU.
w głównym składzie w ysyłkow ym :

J. Paternoss, perfumereysty i właściciela c. Je. przywiljów 
we Wiednia, Stadt, Spiegolgasse Ni 8.

Skład we Lwowie w apt. Zygmunta JU nera tudzież 
we wielu aptekach c. k. austr. monarchii.

Zamiejscowo ikmówisnis asłatwiaja s i ,  psnktm^nis ss ssliessalpm lab s z a s ta ­
niem gstówki i dolioss s i, ss spskswssis flakss* 10 ct.

Frotokf^owana marka 
ochronna.

a@* N aturalna “S *

i l i M a  s z c z a w a !

nąj oaioslejssy representant sses iwćw ai* 
k a U o s n y e h  (na 10,000 części lerr 88,6888 na tranu 
węglanego) podnosi co roku swoją sławą doświadczoną jako 
idrój leozniozy, przytam służy podczas lata jako napój o- 
rzeiwiąjęoy i przyjemny.

Składy we wszystkich handlach wid mineralnych.
P . L . In d u s tr ie  D ir e o t io n  w  B ilin  (Czechy.)
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IWONICZ
Z a k ła d  zd rojow o-kąp ielow y w uroczej górskiej o k o licy , 4 1 0  m etr. 

a. p. m , otoczon y szpilkę iremi lasam i, w których p r e e sz ło U m ll spacerów .
Szczawy slono-alkaliczno jodowo-bromowe,

zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą, w cierpieniach skrofulicz­
nych, gośccowych i dawnych, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych, syfi!i- 
tycznych i nerwowych.

Zakład zawiera przeizlo 500 pokojów gościnnych od 20 ct. do 3 złr. za dolY, kil* 
kadzieziąt pokoi familijnych ogrzewalnych z kuchniami, Hotel murowany (dom zajezdny), 
wspaniałe murowane łazienki o miedzianych wannach, kąpiele ciepłe jodowe, zimne, natry­
skowe, parowe; — zakład gymnastyczny (u nowo wybudowanej sal) połączony z nauką 
tańców, nową strzelnicą, wszystko pod kierunkiem p. Budkowbkiego z Warszawy; — dalej 
sptekę, skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych, żętycę, aparat Waldenburga do 
leczenia wziewcego, wziewalnią gazu bagiennego.

Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej dr. Klemens Dębicki ze Lwowa 1 dr. 
Adam Śwlrskl z Jasła.

Dla przyjemności 1 wygody pnbliczności słażą: kaplica, czytelnia książek i gazet, u 
rządzona przez p. Bełzę, doborowa erkiertra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, nowo 
zbudowany zakład fotograficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, jatki, tizy re- 
restauracje katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard,dwie restauraoje Izraelickie, fryzjer i cyrulik.

Urząd pocztowy i telegraficzny.
W  zeszłym roku przybyły: dwup?ątrowy gmach, zwany „Bazar" o 150 pokojach z 

wieżą, zegarem bijącym transparentowym, nowe meble, 200 łóżek ze sprężynowemi mate­
racami i nową pość e'ą.

Wodociągi za pomocą wodotrysku, skraplania ulic i gazonów, ochładzają powietrze 
podczas npałów i zabezpieczają zakład od pożarów.

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury, cenniki i przewodniki roz­
syła franco

D y rek cja  Z a k ła d a  zdrojow o - k ąp ielow ego
9 5 - 5  w  M f w o j t j r c z u .
Pora kąpielowa ttwa o i 1. czerwca do końca września.
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Portland C E M E N T  groszowicki 
W y ł ą c z n y  s k ł a d  n a  G a l i c j ę

Prze* komisję, złożoną z Szan.___________     d#legatów Wys. < k-
Kamlestnlotwa, Wys. c. k. Jeneralnej komendy wojsko’ 
wej, Wys. W ydzia łu  krajow ego, i t. d. jako n a J l« P “ 
l i y  ze wssystkioh gatunków cementu uznany.

Tak samo wyrażają Świadectwa:
Wys. Wydziału krajow ego we Lwowie, n» wyłączną 

dostawę do budowy gmachu sejmowego.
Szan. Towarzystw a przemysłowego ” ■ s 

budowy kanałów miejskich na ulicy Gródecki*!* .
WP. Alfreda Samienobrodzkiego.
WPp. Braci Schnlz architektów (budowniczych.
WP. Leopolda Schlmsera rześbiar*—
WP. Gustawa Schneidera. i
Szan. kierownictwa budowy WOWSkiego.
WP. Clayton & Sehnttlew orA  fabryka maszyn roln. 
WP. Stanisława Cbołoni«w»“ egei, byłego uoznla 

szkoły centr. aroh. w Paryżu, c. k- itokty i przedsiębiorcy, 
zaprzysiężonego znawcy •4dAwe*^^.1 ' ? ' Aa doatarcaany prae- 
semnic O em en tgrow o^ ok i, P®™*ndzki o nadawycsąjnej
przes żaden inny cement Jucosiągnlętej jakości.

Uznania urzędowe s d. 6. maroa i z d. 2. oserwca 1880 
konstatują wytMy®aloW te^° ®8m6ntu na 26.20kilg. po lQ otm .

Cement ten okazuje aię więc o 120 prooent lepszy 
jak normy anstr. Towarzystwa inżynierów i architektów 
wymagają, które przypisują dla dobrego cementn wytrzyma­
łość 12 kilogramów na ]Q  0tm.

C‘ ml u  tuzie prowadzony jezt tak w oryginalną markę fabryki jak też moją firm ą z&opątrzony. 
Kopje protokołu i świadectw zasyłam na żądanie franoo.

J .  M  a u r y c y  D i a m a n d
ulica Karola Ludwika liczba 89. — C e n y  z n iż o n e .

YIC H ¥
Zakład kąpielowy

(Francja departament de 1’Allier) 
w i a s n o ś ć  r z ą d o w a  f r a n o n s k l .  
Administracja: w Paryżu, 93) 

Ibuleyary Montmartre. 
P O R A  K Ą P IE L O W A  

’ zakładzie Tichy, jednym znaj wjrkwitniij
nrg^djguyałr ir-liu.ufł. Łupinie i t łtry.
wania wszelkie dl uleczenia chorób żo 
ądka, wątroby pęcbcrza, żwiru, em 

krzyoy (diabetis) dna kas.^ la , etc.
Codzleń od 15. maja do 15. w neinli. 

Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parki 
Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do git 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1897 

Koleje żelazne prowadzą do Tiohy

* o o o m e ;
Zakład siarczsaych kąpieli

w SZK LE , 1
przy samym g ościńcu Jaworowskim położony, o 4 3/4 mili od Lwów , 

a 2 mile od stacji kolei żelaznej Kamieniobrodu odległy,
z o s t a ł  o t w a r t y  z  d n i e m  9 0  m a j a  r .  b .

Zarząd kąpielowy pt starał się o dobrą kuchnię i o wszystko, co 
dla przyjemności i wygody Szanownych gości kąpielowych jest po- 
trzebnem. Lekarz stale w miejscu praktykujący, skład wszelkich 
wód mineralnych krajowych 1 zagranicznych, park sosnowy starannie 
utrzymany, wspaniała sala balowa i jadalnia.

Prócz kąpieli slarczanych, wydawane będą kąpiele i  igieł so­
snowych i kąpiele snlne

Na wszelkie zamówienia WygyJa gję podwody do stacji kolei 
żelaznej K a m ie n io b r o d u  - udziela objaśnień.

Zarząd Zakładu kąpieli siarczonych w Szkle, 
c- poczta w miejsen. 2662 8—8
r n r a o i o o a a o r t t w w n a o i o g *

P o w o zy  wszelkiego rodzaju
po każdej cenie według wyboru,

tak cajelegant«zego, jakotei pojedynczo-gustownego, jednakie tylko n a jt r v r * I*  
g z e ffo  w j k o n c i e » I ą ,  poleca w Galicji z na]lepszej »trony znana,

starą sławę mąjąca, nadworna fabryka powozów 
^ c h n B t a l a  &  O o m p

w N esselsdorf na Morawii,
we Wiedniu, Kdowartring Nr. 8, w Brodze Zeltnergassc Nr. 7., 

także lischlergasse Nr. 8 
Ilustrowane oenniki gratiu-   2497 5—12

Kantor bankowy i komisowy
H a y m a n n a  &  K l e i n a *  2125 6—12 

we W i e d n i a ,  IX. K olia*8**® 10.
poleca się do wykonania zleceń giełdowych pod_ *nkar"» najrzetelniajszeml.

W OSŁABIENIACH MĘZKtCH
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 

iim lekarz* zalecają ____

K R O P L E  O D K A B K A J fC S
dra Samuela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałazeretwo i pod-

robienie^ p ^ Bne g,_ Lazare 11, We Lwowie w ap*. r, miaoiasos 
K Krzyżanowskie i u p. Z. Buckera. Krakowie w apt. pp. Trauozyiikiesr 

ttodyka, w Czerniowcaoh u p. Golichowskiego. 1876 6—r
U K C tC tO tO tO tC .

We Lwowie w apt. P. Mikolazcha, 
fo

ssamssMim:

Wydawcy i wiifoieicla J. >c rs&ński i K, Grornwa Odpovric«uadiay redaktor Jan Dobrzański 2 drokarił Nm .“ .


